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Należy zlikwidować nienormalnq sytuacię 

~Qp_!ata pocztowa mszczona ryczałtem 

SRODA 

Traktat pokojowy z Niemcami 

Dni 
gotowości 

do akcji siewnej 
Uchwala Prezydium Rządu wyz

naczyła 14 i 15 marca br. jako dni 
gotowości do wiosennej akcji siew
nej. W tych dniach komisje rolne 
Rad Narodowych z udziałem pań
stwowej służby rolnej i szerokiego 
aktywu wiejskiego sprawdzą przy
gotowania do prac wiosennych. Bę
dzie to generalny' przegląd przed 
rozpoczęciem decydującego boju o 
dobry siew i bogaty plon trzeciego 
roku Planu 6-l.etniego. 

wymaga niezwłocznego 
, • przez rządy 4 

D0-14 marca w naszych POM-ach, 
SOM-ach, spółdzielniach produk
cyjnych i GS-ach wszystkie przy
gotowania do siewów winny były 
być ukończone. Do tego terminu Ra 
dy Narodowe muszą zatwierdzić pla 
ny zagospodarowania odlogów przez mocarstw zespoły uprawowe, względnie indyomow1en1a widualnych gospodarzy. Zostały już 

Nota ZSRR do USA, Anglii i Francji 
MOSKWA. Agencja TASS donosi: 
10 marca zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR 

A. Gromyko wręczył ambasadorowi Wielkiej Brytanii p. Gas
coigne, charge d'affaires ad interim Stanów Zjednoczonych p. 
O'Shaughnessy i charge d'affaires ad interim Francji p. Brion
valowi notę rządu radzieckiego w sprawie przygotowania trak
tatu pokojowego z Niemcami. Do noty załączony jest radziec
ki projekt podstaw traktatu pokojowego z Niemcami. 

Podajemy tekst noty do rządu Stanów Zjednoczonych 
i tekst wspomnianego projektu podstaw traktatu pokojowego 
z Niemcami. 

I „Rząd Radziecki uważa za ko
nieczne zwrócić uwagę rządu Sta-

l narady aktywu nów Zjednoczonych, że mimo upły-
wu i_uż ok~ło 7 lat od c~wili zako,ń-
czema woJny w Europie, trak,at 

handlu USpołeCIDiODegO pokoj~wy z Niemcami wciąż jesz-
cze me został zawarty. 

WARSZAWA - Dnia 10 bm. odbyła W celu zlikwidowania takiej nie-
się tu narada aktywu handlu uspolecznlo 
nego, która zgromadrlła przedstawicieli normalnej sytuacji, rząd radziecki, 
poszczególnych organizacji handlowych popierając pismo rządu Niemieckiej 
oraz wydziałów handlu wojewódzkich Republiki Demokratycznej do , 4 
rad narodowych. W naradzie wzięli u-
dział: minister Handlu Wewnętrznego - mocarstw 'l: prośbą o przyśpiesze
dr T. Dietrich, wiceministrowie Inż. J. nie zawarcia traktatu pokojowego 
Kutln, St. Milecki l St. Ochab. z Niemcami, zwraca się ze swej 

Na naradzie stwierdzono, że w ub. ro- strony do rządu Stanów Zjednoczo
ku nastąpił dalszy rozwój handlu uspo-
łecznionego 1 jego wzmocnienie organ!- nych, jak również do rządów Wiel-
ncyjne. wzrósł udział handlu uspołecz- kiej Brytanii i Francji, z propozy
nlonegi> w ogólnym obrocie towarowym. cją niezwłocznego omówienia spra-

w roku bież. w ramach dalszego ogól 
.nego wzrostu obrotów w handlu detali- WY traktatu pokojowego z Niemca
cznym o 10,4 proc„ nastąp! m. In. znacz mi, aby w najbliższym czasie przy
na poprawa w zai>patrzenlu wsi w arty gotować uzgodniony projekt trak-
kuly lJrzemysłowe. tu k · ed t " 

Uczestnicy narady zwracali uwagę n.a ta po OJOWego i prz s aw1c go 
konieczność Jak najstaranniejszego zao- do rozpatrzenia odpowiedniej kon
patrzenJa placówek sprzedaży w okresJe ferencji międzynarodowej z ud.zia-

Jak najszerszy asortyment towarów na 1ein wszy„. IC pa s eso-zbliżaJącego się sezonu wiosennego w [, '-'-k · h ń tw zalnter 

wysoklm poziomie jakościowym. wanych. 

Więcej pszenicy, żyta i tuczników 

dadzą robotnicy PGR Białoń 
dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezydenta R. P.

1 Apel do robotników PGR-ów w całym kraju 
SZCZECIN. - Załoga PGR Bia

łuń z zespołu Chlebówek, w pow. 
stargardzkim w uroczystym nastro
ju podejmowal:.a zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocim.icy urodzin Prezy
denta Bolesława Bieruta i· dla ucz-

Zgon 
dyplomatki radzieckiej 

Aleksandry Kołłontaj 
MOSKWA. Po długotrwałej 

chorobie zmarła w wieku 80 lat 
AleksandTa Kołłontaj, stary członek 
partii bolszewickiej, znany dyploma 
ta radziecki. 

Za zasługi na odcinku dyploma
tycznym Aleksandra Kołłontaj od
znacwna była Orderem Lenina i 
dwukrotnie Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy. 

czenia święta klasy robotndc:zej ca
łegJO świata - 1 Maja. 
Każde zobowiązanie zostało do

kładnie przemyślane i oparte na 
przeanalizowaniu doświadczeń uzy
skanych w walce o wyższe plony i 
rozwój hodowli w roku ub. 

Wśród wielkiego entuzjazmu zało
ga PGR Białuń uchwaliła tekst li
stu do Prezydenta Bolesława Bie
ruta. 

W liście tym robotnicy PGR Bia
!luń życzą przywódcy narodu długich 
lat życia i pracy nad umacnianiem 
sił Polski Ludowej oraz ~bowiązu
ją się uczcić zbliżający się dzień Je
go urodzin podniesieniem wydajno
ści gleby. M. in. uzyskaiją oni z 1 ha 
pszenicy 3 q, żyta 2,5 q, buraków 
cukrowych 41 q więcej niż w czasie 
zbioców w 1951 r. Wiosenna akcja 
siewna zakończona zostanie półtora 
dnia przed terminem. 

Ob d d kt • Traktorzyści podjęli szereg zobor a y re a orow wiązań indywidualnych, dzięki któ
rym zao.szczędzą 1.425 kg paliwa i 

gromadzkich przedłużą okres międzyremontoWY. 

I k h 
Do dnia 1 maja zał-oga PGR da 

gaze I ŚCiennyC Państwu zamiast w.planowanych 100 

WARSZAWA. - 11 bm. rozpoczę- sztuk tuczników - 150 sztuk. 
ła się w Warszawie I ogólnokrajowa W zakończeniu listu robotnicy 
narada redaktorów gazetek ścien- PGR Białuń piszą: 
nych, reprezentujących 4 tys. gro- Przesyłając Ci, Towarzyszu Pre-
m.adzkich zespołów redakcyjnych. zydencie nasze zobowiązanie produk 
Narad~ połączona z wystawą ga- CYJ'ne wzywamy ws.zystkie Pań-

zetek ściennych ma na celu podsu- ' 
mowanie iroczn~j pracy zespołów re- stw?we Gospoda~stwa Rolne. na te
dakcyjnych oraz omówienie roli i rerue całego kraJu, by podeJmowa
znaczenia gazetek ściennych w mo-l ły dla ucz.czenia rocznicy Twoich 
bilizowaniu wsi do pełnego wyko- urodzin oraz zbliiającego się święta 
nania zadań produkcyjnych trzecie- klasy robotniczej 1 Maja socj~listycz 
io roku Pl.a.nu 6-leitnies:o. n" r.zobowiamin.ia. 

Rzecz oczywista, że taki traktat I wyrażającego wolę narodu niemiec- właściwie godziny i te należy z ca-
pokojowy powinien być opracowa- kiego. lą energią wykorzystać na doprowa 
ny przy bezpośrednim udziale Nie- . Pragnąc ułatwić przygotowanie dzenie ro"tnictwa do stanu bojowej 
miec, reprezentowanych przez rz(ld projektu traktatu pokojowego, rząd gotowości do siewów. 
ogólncmiemiecki. Z tego wynika, że radziecki ze swej strony proponuje Jest sprawą honoru każdego chlo
ZSRR, Stany Zjednoczone, Anglia i rządom Stanów Zjednoczonych, pa pracującego, członka spółdzielni 
Francja, pełniące funkcje kontrolne Wielkiej Brytanii i Francji rozpa- produkcyjnej, robotnika PGR, zalo
w Niemczech, winny również roz- trzenie załączonego projektu pod- gi ośrodków maszynowych, aby móc 
patrzyć sprawę warunków sprzyja- staw traktatu pokojowego z Niem- zameldować w tych dniach narodo
jących jak najrychlejszemu utwo- cami. Proponując omówienie tego wi polskiemu, że wszystko jest przy 
rzeniu rządu ogólnoniemieckiego, projektu, rzqd radziecki wyraża je- gotowane do kampanii wiosennej. 

Radziecki komitet 
obchodu 500-lecia 

urodzin Leonarda da Vinci 
MOSKWA. - W myśl uchwały 

światowej Rady Pokoju, w kwietniu 
br. obchodzić się będzie we wszyst
kich krajach 500-lecie urodzin Leo
narda d.a Vinci. 

W ZSRR powołano specjalny ko
mitet obchodu 500-lecia urodzin 
Leon.ar-da -da Vinci. Przewodniczą
cym komitetu został artysta ludowy 
ZSRR - B. Johansop.. 

W odpowiedzi. na apel Pafawagu załoga 
Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lu 
bllnle dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta 1 święta 1 Maja po
djęła liczne zobowiązania produkcyjne. 
Pracownicy taśmy montażowej zobowią
zali się zmontować ponad plan 10 samo-

chodów. 
Na zdJęciu: ZMP-owcy Tadeusz Karwat 

i Jan siwko montują tylny most. 
CAF - fot . NowOSi.elsld 

Pozdrowienia 
z Niemiec 
dla kobiet polskich 

WARSZAW A - W 21Wią2lku z Mlędz:yna 
rodowym Dnd.em Kobiet, Zarząd Glówny 
Ligi Kobiet otrzymał od Niemieckiego 
Demokratyczneg,o Związku Kobi-et serde
czny list z pozdrowienialhi. 

W liści1! tym kobiety niemieckie piszą 
m. in.: 

„DzleA I marca 1952 r. Jest obchodzo· 
ny u nas pod znakiem wzmożonej wal· 
kl o zawarcie paktu pokoju, o zjedno
czone, demokratyczne, pokój mlłuJące 
Niemcy. 

Granica na Odrze ł Nysie Jest grani
cą pokoju, nasz nowoodbudowany Ber
lin stanie się, za przykładem Warszawy, 
miastem pokoju". 

Plan kwartalny 
w 2 m1es1ąct> 
GDYNIA. - Pierwszy statek pol
skiej marynarki handlowej - s /s 
„Lublin" - nadesłał z morza mel
dunek o wykonaniu planu za pierw 
szy kwan-tał 1952 r. 

Plan' kwartalny załoga s/s „Lu
blin" wykonała w tonach przewie
zionego towaru w 109 proc„ a w to
nomlliłch w 115 nroc. 

·dn~ześnie gotowość rozpatrzenia Zmobilizujemy wszystkie nasze si
również innych ewentualnych pro- 1.y, ażeby dni gotowości wypadły jak 
pozycji w tej sprawie. najlepiej. Nasze Rady Narodowe, 
Rząd ZSRR spodziewa się, że o- gminne i gromadzkie organizacje 

trzyma odpowiedź rządu Stanów partyjne z calą ofiarnością pomogą 
Zjednoczonych na wspomnianą pro- '..ndywidualnym gospodarstwom, spót 
pozycję w terminie możliwie naj- dzielniom, PGR-om, POM-om ł 
krótszym. SOM-om w ostatecznym przygoto-

Analogiczne noty skierowane waniu do siewów. 
zostały przez rząd radziecki rów- Od sumiennego przygotowania się 
nież do rządów Wielkiej Brytanii do kampanii wiosennej zależy nasz 

Francji. 

1 
zwycięski bój o chleb, o bogaty plon 

(Dalszy ciąg na str. 2) 3 roku Planu 6-letniego. 

Wizvta . , . 
przy1azn1 

• Gottwald w Berlinie 
Prezydent CSR spotkał się z 

tycznym przyjęciem 
entuzjas-

PRAGA. - Agencja. CTK donosi: 
Na. zaproszenie prezydenta Niemieckiej Republik.i Demokratycznej, 

Wilhelma Pleeka, udał się w poniedziałelf 10 bm. w godzinach nocnych 
z wizytą państwową do Niemieckiej Republiki Demokratycznej prezy
dent Republiki Czechosłowa.ek.iej Klement Gottwald wraz z małżonką. 

Prezydentowi Republik.i Czechosłowackiej towarzyszą przedstawi
ciele rządu. 

BERLIN. - Na powitanie prezy
denta Republiki Czechosłowackiej 
Gottwalda i czechosłowackiej dele
gacji rządowej udal się na granicę 
w imieniu rządu NRD minister 
spraw zagraniczmych Dertinger. 

We wtorek, o godz. 9 rano, pociąg 
nadzwyczajny prezydenta Gottwalda 
zajechał na świątecznie udekorowa
ny Dworzec Wschodni w Berlinie. 

Demok.ratyczny Berlin udekorowa 
ny został fla.gami narodowymi Cze
chosłowacji i NRD. 

Na placu pned dworcem zgroma
dziły się dziesiątki tysięcy berliń
czyków. 

Na peronie powitali gości czecho
słowackich członkowie rządu NRD z 
premierem Grotewohlem na czele. 
Wśród entuzjastycznych okrzyków 

powitalnych prezydent Gottwald w 
otoczeniu c:zlonków czechosłowac
kiej delegacji rządowej oraz w to
warzystwie premiera NRD Grote
wohla, przewodni'CZącego Izby Lu
dowej Dieckmanna i c:zlonków rządu 
NRD ukazał się następnie na placu 
przed dworcem. 

Premier Gootewohl wygłosił prze
mówienie, w którym w imieniu rzą
du NRD i całej ludngści Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz wszy 
sikich miłujących po.kój patriotycz
nych sił niemieckich powitał jak 

Protest 
Międz. Zw. Studentów 
w sprawie wojny 

bakteriologicznej w Korei 
PRAGA - Sekretariat Międzynarodo

wego Związku Studentów ogłosił ostry 
protest przeciwko stosowaniu przez ame 
rykańskie siły zb.roJne w Korei broni 
bakteriologiczne). · 

Sekretariat Związku wzywa wszystkich 
studentów na świecie, aby Jak najener
giczniej wystąpill pr.teciwko prowadze
niu wojny bakteriologicznej w Korei 
oraz zażądali niezwłocznego położenia 
kresu tej zbrodni. 

Seltretariat Związku wystosował rów
nież pismo do Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych. w którym domaga się, aby 
ONZ podjęła odpowiednie kroki w ce
lu unlemożliwienla Interwentom amery
kańsk:lm stosowania broni bakterlologlcz 
neJ w ,Korei, ~- - -

najserdeczniej prezydenta Czecho
słowacji i towarzyszące mu osoby. 

W odpowiedzi prezydent Gottwald 
podziękował z ca-lego serca za gorą
ce przyjęcie w stolicy Niemiec. Pod
kreślił on, że podobnie jak przed 5 
miesiącami Czechosłowacja witała 
po raz pierwszy w dziejach najwyż
szego reprezentanta państwa niemie 
ckiego w osobie prezydenta Piecka 
jako dobrego są.siiada i pnyjaciela, 
tak i obecnie po raz pierwszy w 
dziejach przedstawiciel państwa cze 
cho.słowackiego przybył do Niemiec 
jako sąsiad i :przyjaciel. 

- Jestem przekonany-oświadczył 
prezydent Gottwald - że wizyta ta 
wzmocni jeszcze bardziej naszą 
wzajemną przyjaźń 
Jesteśmy złączeni we wspólnej 

walce przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym w obronie 
pokoju światowego, o jednolite, de
mokratyczne Niemcy, łączą nas 
wspólne UC7Jl.lcia wdzięczności dla na 
szego wyzwoliciela - Zwiazku Ra
dzieokiego - i dla jego wielkiego 
wodza - Stalina. 

Na wystawie przemysłowej w Bombaju 
największym powodzeniem cieszył się 

pawilon radziecki. 
Na zdjęciu: w jedneł z sal pawllonu ra

dzieckiego. 
J'ot. .._ CAF_ 
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Projekt ZSRR lcrzyżuie 
wo/~nne plany imperialistów 

Rząd ZSRR w nocie % 10 marca Pro;ekt radziecki przedstawia pro-

Radziecki projekt traktatu · z Niemcami 
br. zwrócił się do rzqdu W. Brytanii, gram takiego uregulowanła zagad- (Dokończenie ze str. 1) powiada żywotnym interesom I Niemcami stworzy trwałe warunki 

USA i Francji z propozycjq nie- nienia niemieckiego, które b11 stwo- Od chwili zakończenia wojny z państw Europy, które ucierpiały pokoju dla narodu niemieckiego, 

zwłocznego omó'iwienła sprawy trak- rzylo trwałą podstawę dla zabezpie- Ni€mcami wpłynęło blisko 7 lat, . a wskutek agresji hitlerowskiej, przyczyni się do rozwoju Niemiec 

tatu pokojowego· .z Niemcami. Wraz czenia pokoju w Europie. jednak Niemcy wciąż jeszcze nie zwłaszcza zaś si!siadów Niemiec. jako jednolitego, niezawisłego, de-

z notą przekaza'fi-0 rzqdom trzech mają traktatu pokojowego, znajdu- Zawarcie traktatu pokojowego z mokratycznego i miłującego pokój 

mocarstw Zacho.G,..,,_t. .,...oje'-' za•ad, Projekt ten w sposób stanowczy . . . b" . t . N" . . d 1 ń""-·· 
,,,.~„ y• ,... „ k · , k Ją się w stan.ie roz ic1a, pozos aJą iemcam1 przyczyni się o po ep- pa ""wa, zgodnie z uchwałami 

~a którym oprzez ."'" Wi"'i- tra'-'a• rzyzuje plany amerykans icJi im- d 1 . , . t eni ,1 . yt .. "ędz "'" 
•• " '""' •• „ •• ,... • · l tó id na a meirownou:prawmone w s o- sz a ogo neJ IS uaCJl mi yna- poc.,...amskimi i zapewni narodowi 

Poko•o""' z Niemc•a-' perta is w, przew ując likwidację nku d łnn d . . t d t . . 
, -1$ ..,,„.... t k" Ni ,,.. su o ych państw. Konieczne ro oweJ i ym samym o us ano.- n~em1eckiemu możliwość pokojowej 

Rozbici'e Ni'em•ec u-A"'liwiło ame- a iego stanu rzeczy w emczo::ch, · ... ...,v • i k ki i wi · t ł k · ,i;.i-

• „...,~ - kt-< ·1· i k Je„. pv.o.cxz:en e re§u ta emu n e- ema rwa ego po OJU. wsip~racy z innymi narodami. 

rvkańskim imperialistom 1tworzenie ury umoz.iw a 0 upantom za- normalnemu .&tanowi rzeczy. Od;po- K . ść W 

tam ogniska wojny. Tytko likwida- chodnim posługiwanie się Niemcami wiada to dążeniom wszystkich ·na- omecmo przyspieszenia za- ychodząc z tego założenia, 

cja rotbicia Niemiee, tylko zawar- jako narzędziem agresji. rodów miłujących pokój. Bez jak warcia traktp.tu pokojowego z rządy Związku Radzieckiego, Sta-

cie traktatu poko1oi0ego Z" •'ed'"o- Propozycje rządu radzieckiego są . hl . 1 trakt tu Niemcami podykt01Wana jest fak- nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry-
„ '"J •• i na~Tyc e:iszego zawarc a a tern, że niebe?!T'lieczeństwo odbudo- tanil 1· F .... ,.,„~l posta.now1"ły przy-

czonymi Niemcami może usunqć w ęc praktycznym zastosowaniem poĘ:ojowego z Niemcami nie mouia -..- ·-....,. 

niebezpieczeństwo zao.rażajqce nar.o- zasad, które mają na celu likwida- zaipewnić sprawiedliwego ustosun- wy milita~yzmu · ruemieckiego, któ- stąpić niezwłocznie '<io oipracowa

dom ze strony militatvzmu niemłe- cję raz na zawsze zagrożenia poko- kow'IDlla się do prawnie uzasadnio- ry rO'ZJPętał dwukrotnie wojnę świa- nia traktatu pokojowego z Niemca-

ckiego, odrodzonego przez ame,..•- ;u lwia.ta ze strony łmperializmu h od h ,_„_ , Ni tową, nie zostało usunięte, ponie- mi. 
· • · i k d nyc nar owyc UJl..,resow em- waż wciąż J"eszcze pozoota3·ą niewv. -

kańskich podżegacz11 w9jennt1ch. mem ee tego, odro zonego przez łm- ców Rządy ZSRR, Stanów Zjednoczo-

Walka. o z3"ednoczomi! demokr"·t••cz- perialist6w amerykańskich. Z· cl t aktat ~NI. j konane odpowiednie post!llllowie- nych, W1"elkiej u-„~-11· i Fran<"il 
.... " awar e r u pvnO owego z nia konferencji :Q.OczdatnSlkiej. Trak- ...... J wu• ""' 

~e Niemcy posiada olbrzymie zna- Projekt radziecki uzyska pełne Niemcami ma doniqsłe znaczenie tat pokojowy z Niemcami powjnien uważają, że przygotowanie trakta-

czenie dla narodu polskiego. Prz'li- poparcie ze strony wszystkich milu- dla utrwalenia pokoju w Europie. stworzyć gwarancje uniemożliwia- tu pokojowego winno nas·tąpić 

oot?Wa!"ia wojenne Trizonił odby„ jących pokój narodów, w tej liczbie Tra~tat pokojowy z Ni~c~ poz- jące odrodzenie militaryzmu nie- pirzy udziale Niemiec reprezento

wa34 się pod hasłem odw~tu, pod I narodu polskiego, zainteresowanego woli !la o.stateczne r~:>zw1ązarue pro- mieckiego i wmowienie ag!"esji wanych przez rząd ogólnoniemiecki 

hasłem marszu. na S21C.Zecin, l\Vro- bezpośrednio w pokojowym uregu- bler:iow, które wyn~kły w .następ_-I niemieckiej. i że traktat pokojowy z Niemcami 

claw,. Gdańsk, Poznań, War&zawę ł ?owaniu zagadnłenia Niemiec. stw1e drugiej WOJDY św1atoweJ. powinien opierać się na następulą-

Krakow. .-.-----· ________ ...,.Rozwiązanie tych 1problemów od- Zawarcie traktatu pokojowego z cych podstawach: 

Nasze ziemie sq cenq, ;akq · prag-ri 
nq zaplacić hitlerowcom Ame7l1ka- p d 
go też jesteśmy jak najba~dzie; bez~ · nie za wspóludzłal 'W wojnie. mate· o stawy 
pośrednio zainteresowan' w utwo
rzeniu pokojowych, zjednoczcmych 

traktatu . pokojowego z Niemcami 
Niemiec. 

Do u.tworzenia takich właś7'ie. Nie· 
miec dąży Związek Radziecki, który 
niezłomnie wykonywa.i postanowie 
nia umów poczdamskich, a dziś 
przedklada projekt traktatu pokoio
wego z Niemcami. 

UCZESTNICY 

Wielka Brytania, Związek Radziec· 
ki, Stany Zjednoczone, Francja, Pol
ska, Czechosłowac.ja, Belgia, Holan
dia i inne państwa, które uczestni· 
czyły swyllli silami zbrojnymi w wój. 
nie przeciwko Niemcom, 

samym położony zostaje kres rozbi· I 3 Należy zapewnić narodowi nie
c:iu Niemiec i jednolite Niemcy uzy- mieckiemu prawa demokratycz 
skują możliwość rozwoju jako pań- ne, aby wszystkie osoby, znajduf ące 
stwo niezawisłe, demokratyczne i się pod jurysdykcją niemiecką, bez 
miłujące pokój. względu na rasę, płeć, język czy wy. 

2 Wszystkie siły zbrojne mo. znanie, mogły korzystać z praw czło· 
carstw okupacyjńych powinny wieka i podstawowych swobód, włą

być wycofane z Niemiec nie później czając wolność słowa, prasy, kultu 
niż po upływie roku od dnia wejścia religijnego, przekonań politycznych i 

poczdUllldel 
mocarstw. 

konferentjl wielk~cb 

POSTANOWIENIA EKONOMICZNE 

Radziecki projekt traktatu. poko
jowego z Niemcami krzyżuje plany 
adenauerowskich odwetowców. Pro-
pozycje radzieckie zawierajq w sobie POSTANOWIBNIA POLITYCZNE w życie traktatu pokojowego, Jedno- zebrań, 

cześnie zlikwidowane będą wszyst· 
Niemcy zostają odbudowane I kie zagraniczne bazy wojskowe na 

Nie nakłada się na Niemcy żad. 
nych ogranicze6 w dziedzinie rozwo· 
ju ich gospodarki pokojowej, któr• 
powinna słuy6 wzrostowi dobrobya. 
narodu niemieckiego, 

t-r:eść najgorętszych życzeń naro(lów 
Europy i życzeń milionów Niemców 
czynnie walczących o pokój, o Niem
cy suwerenne, demokratyczne, nie

1 jako jednolite państwo. Tym terytorium Niemiec, 
4 W Niemczech winna być za

pewniona nieskrępowana dzia
łalność demokratycznych partii i or. 
ganizacji, którym należy przyznać 
prawo swobodnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrznych, or· 
ganizowania zjazdów i zebrań, korzy· 
słania z wolności prasy i wydaw
nictw • 

Niemcy aie będą r6waiei ski;.ęt» 
wane :ładnymi ograniczeniami, / jeśli 
chodzi o handel z innymi krajami, 
żeglugę morsq oraz dostęp na ryn
ki światowe. zawisłe; milujące pokój. 

Nie ma dziś uczciwego Niemca, 
który by nie poparl propozycji ra
dzieckich, zadość czvniqcych tD peł
ni usprawiedliwionym dążeniom na
.,.odu niemieckiego do niepodległości, 
do poleżenia kresu rozbiciu Niemiec, 
a zarazem stworzenia gwaranc'.ii 
uniemożliwiających odrodzenie mm
taryzmu niemieckiego ł wznowienie 
agresji niemieckich. • :zdauawww.__,._ ________________ __ 

Coraz więcej ludzi 
poznaje język 

kraju przodującej 
nauki i kultury 

W ciągu ub. roku M terenie kra
ju zositaiło zoa:"~lrowanyoh łl.026 

kursów języka rosyjskiego, n:a któ
re u<:Zęszcziaro sto kfilkianaścle tysię
cy słuchaczy. 
KOTZystając rz; doświadol.eń ub. iro

ku wytycrono już zasady pracy na 
J'Ok bieżący, 

POSTANOWIENIA MILITARNE 

5 Na terytorium Niemiec nie wol 1 
ńo dopuszczać do istnienia or

ganizacji . wrogich demokracji l spra. nych 
wie utrzymania pokoju, ' skich) 

Niemcom zezwoli się na posła· 
danie narodowyeh sił zbroj. 
(lądowych, lotniczych i mor· 
niezbędnych do obrony kraju. 

6 Wszystkim byłym ,.,olskowym 
armil niemieckiej, w tej liczbie 

oficerom i generałom, wszyst1thn by; 
łym członkom NSDAP, z wy,jątkicm 

tych, którzy odbywają karę z wyroku 
sądowego za popełnione przez nich 
zbrodnie, nalezy przyzn~ć prawa oby 
watelskie i polityczne na równi ze 
wszystkimi innymi obywatelami nie
mieckimi, aby mogli uczestniczyć w 
budowie miłujących pokój, demokra
tycznych Niemiec, 

2. Niemcom zezwala się aa i:r~
dukcję wojennych materlał6w 

1 sprzętu wojennego, których ilość 
lub typy nie powinny wykraczać po
za ramy potrzeb sił zbrojnych usta
lonych dla Niemiec prź,z traktat po. 
kojowy. 

NIBMCY A ORGANIZACJA 
NARODOW ZJEDNOCZONYCH 

1 Niemcy zob. owiązują się, że nie , ~aństwa, ~tóre z~warły traktat r>„ 
będą uczestniczyły w żadnych I k?JO'!f z Niemya'!11, poprą prosbę 

koalicjach lub sojuszach wojskowych, N1ellllec o prz~!ęc1e w _poi;z~t człon
wymierzonych przeciwko jakiemukol- j k6w Organizac11 Narodow Z1ednoczo· 
wiek państwu, które swymi siłami 1 nych. 
zbrojnymi brało udział w wojnie prze * * 

Pogłęb:liande podstawow~ znąjo
mości języka rosyjskiego wJnno iść 
w kierunku umoiliwl>enła 11łucba-
07lom kcnystanfa z litelfłtury ra
dmukiiej ze 8ZC!Zególnie intN"esuJą
cego ich za.kresu. 

W ramach Pla1111 8-letniego powstaje w Kędzierzynie wielki kombinat przemy
słu azotowego. Na budowie jest szeroko rozwinięta akcja socjalistycznego wsp6ł 

ciwko Niemcom. * 

TERYTORIUM 
Panowie Gascoigne, O'Shaughnessy 

i Brionval zakomunikowali, że prze· 
każą swym rządom wspomniane noty 
i projekt podstaw traktatu pokoio-, 
wego z Niemcami. 

zawodnlctwa pracy . oraz ruch racjonallzator&kl. 
Na Zt'l.Jęclu: starszy inspektor montat.u urządzed elektrycznych, Eryk Przybyła 
wykon.ił trzymadło do szyn zbiorczych nł&<k.iego l wysokiego napięcia, w któ· 
rych wyeliminował użycie śrub, wykorzystując sprę:l:ystość blachy stalowej. 

CAF - tot. Kondracki 
Terytorium Niemiec określają ~ra

nice ustalone na mocy postanowień 

.................................. „„ ......... .., ... _._. __ ....... ..,. ...... ..,._ ... .,._,. ... ,..,.. ... ,.._,..„...,, ___ ....,....,""""" __ ...,_. __ .,...._,. __ _.._,... ... ,.. ... _... ....... _.._,..,.m 

Codzienna nowelka „Expressu" ~ikołaj Gogol 

Pieśń weselna 
(z „ Wieczorów na Di kance") 

Paraska, pogrążona w głębokiej Zadumie, 
siedziała samotnię w izbie. W jej j<;1snej 
główce roiło się od marzeń - na jej czerwo
nych wargach raz wraz zakwitał uśmiech. 

Jednakże chwilami jasnobrązowe oczy dziew
ayny przyćmiewał.a chmurka. 

- A jeśli to, o czym on mówi, nigdy się 

nie spełni? - ogarniało ją zwątpienie, 

l co będzie, jeśli nie wydadz::\ mnie za nie
go? Jeśli ... Lecz nie! Postawię na swoimi 
Macocha robi wszystko eo może, żebym nie 
wyszła za mojego ukochanego, ja jednak mu
szę postąpić tak, jak mi to dyktuje serce: a 
umiem być uparta ... Ach, jaki on jest piękny! 
Jak cudownie błyszczą jego czarne oczy i 
jak czule przemawia do mnie: „Parasko, mój 
ty gołąbku!" I jak bardzo mu do twarzy w 
białym kaftanie... Szkoda tylko, że nie ma 
do niego Ładniejszego pasa... Będę mUJSiała 

utkać mu lepszy, kiedy tylko przeprowadzi
my się do naszej izby ..• 

Tak marząc wyciągnęła z zanadrza lu
sterko. 

Lusterko było niewielkie, .oblepione dokoła 
czerwołi'ym papierem. Paraska kupił.a ·je kie
dyś na jarmarku. Teraz, spoglądając w nie, 
uśmiechnęła się. 

- Nie mogę myśleć o tym bez radości, jak 
to będzie, kiedy potem spotkam gdzieś moją 
inacochę. Nie ukłonię jej się wtedy za nic w 

świe<:ie, chociażby miała nawet pęknąć! Nie 
ma co, Chhvrfo, dość już natłukłaś swoją 

pasierbicę. Raczej piasek wyrośnie na ka
mieniu, raczej dąb pochyli się jak wierzba 
nad wodą, niżbym ja miała skłonić się przed 
tobą!„. Tak, tak, ale zapomniałam! Będę 

jeszicrze mu.Siał.a przymierzyć czepiec i zoba
czyć, jak mi w nim do twarzy! 

Podniosła się i, trzymając w !"ęce zwiercia 
dełko, przeszła przez izbę. 

Roześmiała się, bo zauważ~ła, te drży. 

- I co się ze mną dzieje? Jestem zupełnie 
jak dziecko! Po prostu nie umiem zrobić na 
wet jednego kroku ... - pomyślała. 

Tupnęła nogą raz jeden i drugi, coraz moc
niej, coraz odważniej. Wreszcie lewą ręką 
wzięła się pod bok, a trzymając w drugiej 
zwierciadełko, zaczęła tańczyć. 

Tańcząc śpiewała SW<?ją ulubioną piosenkę: 

„Kochany barwinku, 
Pochylaj się niżej!. .. 
Miły czarnooki, 
Podejdź do mi:iie bliżej!..." 

W tej chwili podszedł do drzwi Czerewik, 
a ujrzawszy swoją córkę, tańczącą ze zwier 
ciadełkiem w ręce, przystanął. 

Spoglądał na nią długo i uśmiechał się, a 
dziewczyna była tak bardzo zajęta swoimi 
myślami, że nie widziała, co się · koło niej 
dzieje. Kiedy jednak Czerewik usłyszał do-

brze sobie znane 
nim krew. 

tony piosenki, zagrała w tak, kobieto! Co się stało, to się już nie od
stanie! Nie lubię zmieniać swoich postano-

z· kolei ująwszy się pod boki, wystąpił 

naprzód i przysiadając, to znowu podrywa
jąc się i przytupując, zaczął tańczyć ... 

Nagle rozległ się głośny śmiech kuma. 

- I co widz~? Ojciec i córka sami ob
chodzi:\ wesele?... Idźcie, idźcie prędzej, bo 
nadszedł już oblubieniec! 

Po tych słowach twarz Faraski stała się 

jeszcze bardziej czerwona, niż wstążka, zdo 
biąca włosy dziewczyny, a beztroski ojciec 
dopiero wtedy przypomniał sobie, po co tu 
właściwie przyszedł. 

- Ano, córeczko, chodź prędzej. Twoja 
macocha Chiwtia, uradowana, że udało mi 
się sprzedać klaczkę, pobiegła, żeby- kupić 

sobie spódniczki i szmatki. Musimy więc 

zrobić całe to weselisko przed jej powrotem. 

Zaledwie Faraska wyszła za próg izby, por 
wał ją w ramiona chłopak w białym kafta
nie. 

Otoczył ich tłum ludzi, tłoczący się na uli 
cy. Czerewik zaś, składając ręce, powi~dział: 
„Niech wam Bóg błogosławi", 

W tej samej chw.ili rozległ się wśród tłu

mu głośny okrzyk: 

- Niech raczej pęknę, niż żebym miała 

pozwolić na wasz ślub! - . wołała małżonka 
Czerewika, Chiwria, prąc naprzód. Jednakże 
tłum, głośno śmiejąc się, odrzucił ją ?. i;>o
wrotem. 

Czerewik ujrzawszy, że paru silnych Cy
-;anów przytrzymuje jego żor.ę z:. ręce, rzekł 
chłodno: 

Nie wściekaj się tak! Nic wściekaj się 

wień. 

- Nie pozwolę na toi Nie chcę, żeby tych 
dwoje należało do siebie! - wrzeszczała ma 
cocha, nikt jednak nie słuchał jej, a mło

dych otoczyło kilka par, które, tańcząc we
soło, stworzyły mur nie do przebycia, 

Stary grajek pociągnął smycz:•iem po stru 
nach skrzypiec. Dziwne uczucie musiał wzbu 
dzić w każdym widok gości, którzy - czy 
chcieli, czy nie chcieli - rozkołysali się i za 
częli tańczyć całą gromadą. 

Ludzie, których I\vS(<pnych twarzy dawno 
już nie rozjaśnił uśmiech, przytupywali no
gami i podrygfwali. Wszystko tłoczyło się, 
wszystko tańczyło. Nawet stare kobiety, któ
rych pomarszczone twarze · mfaly w sobie 
obojętność grobu, włączyły się teraz w koło 

roześmianych, żywych ludzi. 

Podobnie do martwych automatów, które 
mechanik zmusił do wykonywania ruchów, 
podobnych do ruchów ludzkich, staruszki 
podrygiwały do taktu wraz z całym tłu

mem.. Tańczyły mechanicznie, zamkni~te y:; 
sobie, ani razu nawet nie rzuciwszy okiem 
na tańczącą parę nowożeńców ..• 

Zgiełk, śmiechy i przyśpiewki stawały się 

coraz cichsze i cichsze. Umilkły skrzypce. 
Niewyraźne głosy nikły, aż wreszcie rozpły
nęły się w ciszy wieczoru. Jeszcze tu i tam 
zabrzmiał jakiś odgłos, podobny dó szumu 
dalekiego morza i zaraz potem zrobiło się 

głucho i pusto. 

Opr. E . . 



Nr'% 

„Pierwsze dni" 

O tym filmie 
można powiedzieć 

„EXPRESS lLUSTROWANY" 

T rodności trzeba przełamywać 

Zenon Gajda zostaje 

STR. J. 

Podróże kształcą 

• • • · Na uniwersytecie Planu I n z y n Ie rem w Pio{:~o:i:s;isz, o. której będziemy 
- Około 9. ie jes! dobry i słuszny 

Poznaliśmy się niedawno na j nie było redukcji lub strajku, po 1 szu, jak mi tam pomag~ją inżyn17 
Odznaczona Nagrodą Państwowq wczasach. A wczasy to mają 2 _ 3 dni w tygodniu. Tak samo mwie radzieccy, z jaką zyczliwością 

powieść Bogdana Hamery „Na przy do siebie, że szybko zbliżają matka. Dwa lata przed , wybuchem odnoszą się do mnie i pozostałych 

- To dobrze, że tak wcześnie. Zdą 
żę załatwić wszystkie sprawy. 

- Widzę z tego, że w dalszyi:r. i:12'· 
gu jesteś „lątającym Holendrem.„" 

kład Plewa" napisana została na ludzt. Kilka zjazdów na nartach, wojny Zenon kończy szkołę po- kolegów inżynier Białoszapka, inży
podstawie autentycznych faktów, partia ping-ponga w świetlicy r:zy wszechną. Na dalszą naukę w szkole nier Fokin i inni! Odbywają z nami 
na tle dobrze znan11m autorowi. wspólnY spacer _ i już rozmowa średniej, która już kosztuje, nie ma często konsultacje, pokazują, jak s}ę 
Akcja ;ej rozgrywa się wśród lu- schodzi na temat planów osobistyrh, pieniędzy. Trzeba obejrzeć się za montuje maszyny włókiennicze w 
dzi it Hut11 Ostrowiec - a Hamera ambicji, zamiarów na przyszłość. Mój jakąś pracą, żeby pomóc rodzi~m. Z.wiązku Radzieckim, )ak organizuje 
urodzil się - w Ostrowcu Swięto- młody w&półtowarzysz z domu wy- Ale G.ajda uczy się_ po pracy przy- 1nę pracę przy montazu maszyn. 
krzyskim i mieszkał tam aź do w11- poczyhkowego - Bolesław Pawlak chodzi codziennie. do doksz~łcaj~cej I Pomoc ta jest dla nas nieoceniona. 
buchu wojny. - dużo mi o sobie opof"ladał. Fra- szkoły zawodowe1 przy uhcy LiDo- Praca moja dotyczy dziedziny przę-
Powieść „Na przykład Plewa" cuj~. jako referent w .PeWJ?-ej insty- wej. dzalnictwa bawełny. 21ajmuje mnie 

- Żartujesz chyba. Ot, po prostu 
jadę od czasu do czasu, jak się to 
mówi, w teren, a spraw do załatwie
nia jest wiele. 

- Zazdroszczę ci. W czasie swc.j 
pracy widzisz tyle wielkich i pięk
nych rzeczy. Jesh:ś, mówiąc w prze
nośni, na takim podróżującym uni
wersytecie. 

aldada się jak gd11by z dwóch częś tuc1i na S~ąsku, ale me .daJ~ mu ~ Wojna pozbawia go i tej możli- szczególnie nowy, nie spotykany u 
ci. w pierwszej z nicli bohaterem: zadowolerua. Z~wsze chciał się uczyc, wości dalszej nauki. Musi ciężko nas typ maszyny radzieckiej, tak 
jest Blaźej Plewa, w drugiej na : !'1arz~ł 0 studi~ch, ~ragn_ął zos~ać praCTJwać od świtu do nocy, bo ojca zwany rozluźniająco - trtepiący ag
plan pierwszy wysuwa się sekre- mżynierem. ~0J1:1'a po.uzyzował3 JP.- j hitlerowcy wywieźli do obozu. Ta- tegat. Pracę dyplomową pragnę od
tarz zakladoWej organizaćji PPR go plany. . ~Kon~zyło się na . s~k~le ki sam los spotyka zresztą i Zenona. dać w kwietniu, a potem„. potem 
Niegiicki. j powszechneJ 1 nieudanych pózmej Empelreis, Mtihlheim - ciężka dro- chcę pojechać do Związku Radziec-

1 próbach sa~okszt1l;łcen~ .się. ga żyda wiodła przez szereg „Kon- kiego, ażeby doszkolić sle u nagz.vch 

- Mówże jafoiejl 
- No tak, bo na tym uniwersyte· 

cie uczysz się naszej najnowszej geo· 
grafii &óspodarczej ... 

- Rzeczywiście, masz rację. Alct 
to, co widzę, nasuwa mi inne jeszc:ta 
myśli. Wyobraź sobie - gdy przy
!!lądam się czasem pracy załóg robot
niczych, które rozbudowują hutę cię
stochowską, czy wznoszą podkra.· 
kowską Nową Hutę, czy też, jak w 
w tym mieście, do którego dojeżdża
my, piotrkowski kombinat włókienni
czy, dochodzę do pewnego wnio5ku. 
Ze oto, jak na dłoni, łatwo dostrze
galne, stoją przed nami dowody praw 
dziwości tego, o czym mówi projekt 
naszej Konstytuc·ji. 

Hamera wykoT~ystał k'.ytyczne 1 - Tak .s1~ rozwiał moJ sen - do- .zentrationslager". przyjaciół... 
uwagi przy opra.cowywantu sce- \ dał wyrazme rozgoryczony. Chcę pomóc szybciej zbudować 
nariusza „PiJerwsze dni", który jest - A dlaczego nie zapiszecie . się - Po wyzwoleniu zgłosiłe!Il się z c;ocjalizm w Polsce, żeby zaś budo-
filmowq przeróbkq powieś~i i sce- J na ku:s przygotowa_wc~y na wy_z_sze OJcem. do ZPW im. w.aryns~iego. wać, trzeba mieć wiedzę. Dlatego siE; 
mentowai obie te częllc~ a.zeby_ daćl uczelme? Je~zcz~ 11:ie Jest z.a pomo Pra~u. 1ąc przy warsztacie. ch~ialem ucze. Zaciągnąłem dług wobec Pan
cafo.łć zwartą, 0 logiczme pow14za- na urzeczyw1strueme waszych pla- podJąc przerwaną przez WOJnę i oku- stwa Ludowego. Czy przed wojną 
nej akcji. nów .. TP.steście młodzi. pację naukę - snuje swe wsporo- ja, syn robotnika, mógłbym marzyć 

. . „ d·n;" _ - Myślałem 0 tym, ale boję sję nienia Gajda. - Ale przewodniczą~y ? . .
1 

. . ł 
Trescią „Płerwsz'!/Cr• b, •h t · trudności. Człowiek odzwyczaił · się i·ady zakładowej wpłynął na mme, 0 studiach· Umożliwi a mi Je w a-

pietw~zego. ~tikmu, kkltórego b f ~z": ll od systematycznej pracy nad sobą. żebym nie tracąc czasu wstąpił na dza ludowa. l dlf't~go dług muszę 
rem 3est PO•S a asa ro 0 dn . . ' Po prostu boję się niewwodzenia... kurs przygotowawczy do nauki na ~zybko spłacić, a ~płacę go tylko 
bu~u;ąca aocjaiizm - sq zteJe I Ano cóż, trzeba będzie ' wrócić do wyższych uczelniach. Zapisałem się 7.ciobyciem wiedzy i oddaniem jej na 
zmszcz?nej. ~rzez. oku~~nta k~~;!I: biurka i papierów„. w polowie maja 1946 roku. z począ~- pożytek n::iszej ro-zwijającej się go-
Ostrowiec t 1mtona. lu i, 11 1 Nie udało mi się go przekonać. kn było mi ciężko. odzwyczaiłem się si.:·odarki narodowej. 

- Istotnie. Masz pewnie na myśli 
punkt drugi 3 artykułu projektu? 
Stwierdza on, że „Polska Rzeczpo
spolita Ludowa zapewnia rozwój i 
nieustanny wzrost sił wytwórczych 
kraju przez jego uprzemysłowienie, 
przez likwidację zacofania gospodaz· 
czego, technicznego i kulturalnego·'. 

żnowu ją uruchomth. I Jedynym arr<u~entem, jaki miałem cd książek, formuł matematycznych Przy pożegnaniu Gajda dodaje: 
Film pokazuje nam nłe tylko ro.z- do dy!'pozycii. były ogólniki, a mój i wzorów. Ale pracowałem nad sobą _ Ci, którzy ch-::ą ·iść na kurs 

wój zniszcżonej huty, ale i warun- znajomy wciąż z powątpiewaniem dużo, nieraz uczyłem si~ PO 16 - 18 przygotowawczv, r7.ęsto obawilłją 
kl, w jaki.eh ksżtaltował śię t krzep krecił głową„. godzin na dobę i pod koniec kursu &ię trudności. q ''Mrzy już na pim 
nąt nowy człowiek Polskł Ludowej. mogłem już pomagać słabszym ko- są, nieraz załamuje; się pod wpły-
Symbolem tego nowego człowieka • • • legom„~ wem pierwszych ~~.'•iwodzeń. Po-
;est Błaże1 Plewa, który z dozorcy Kurs przygotowawczy Gajda 11koń- Vl>iedzcie jednym i dr•1~im, że nie~ 
fabrycznego awansuje na ł!W.j:ftra i z Zenonem Gajdą poznałem się c?vł po siedmiu miesiącach, w lutvm wodzenia i trudności śą wszędzie, a 

- Zgadza się. Widzę, że znasz do
skonale projekt Konstytucji. W pre· 
jekcie bowiem widać jasno, że do
piero w naszych warunkach, gdy lo
sami kraju kieruje lud, można mówić 
o jego wspaniałym, nieskrępowanym 

przyczynia się walnie dó odbudowy wct.oraj, ale usłyszałem o nim 1947 r. zapisuje się na rok wstępnv od nas samych zależy, j'lk szybko je 
huty. I bezpośrednio po powrocie z przy Politechnice, potem przychodzą przełamiemy! 

• • • rozwoju. F. B . 
W filmie swoim podkrdla Ha- wczasów. Powi~dzian? .mi, ż.e j.est pierwszy, drugi, trzeci i ~warty rok 

mera kierownl.czq. rotę Partit, wa.I- f stndentem P~htechmk~ _Łodzk1ej, studiów_ ~a wy~izial~ włókienni~zym, 
&:Z cej nłe tylko 0 odbudowę huty, 1 przygotowu~e. s;ę do złozema pracy h? ambicJą C?aJd! Jest zosbć mzy-

lq i ducha załogł. i d(Pl~mowei i ze w 194~ roku udo- merem włókiennictwa. J cóż, młody PI"2tYjacielu z W k°W&li*elnl•U 
" e 

0 ł s1ł ~1ę wraz ze swym 01cem, robot- . wczasów? Myślę, że przeczy- Tir 

Nie byia to praca łatwa. l jest· niklem włókiennic~. do pracy w - .A teraz r_?bię pracę dy~lomową t:is:r. ten artykuł o żiyclu i IV 6' łód k" • d TPP ft 
właśnie zaletą autora, te nie posłu; fabryce. W. Pi~trko\~slum K?mbinac1e Wł6- walce Zenona Gajdy, syna łódzkie- 09 sROi z I z -az • 
guje się tutaj tnniml szablonami i Połączyłem si~ telefonicznie z pod- kienruczym .. - dodaJe z dumą. r,0 robotnika, przyszłego inzynieta. I 6 kwietnia odbędzie się w Łodzi 
Mterackimi deklaracjam\ ale wy- stawową organizacją partyjną PZPR I zapala się nagle. Przeczytaj go uważnie, zanallz1tl IV ogólnopolski ~jazd TPP-R. orga. 
kazute odwaźnie, że w watce o o~ta przv Politechnice. pytając 0 Zenona - A żebyście wiedzieli, towarzy-1 drogę, jaką Gajda przebył 1 po- ! nizowany przez Zarząd Grodzki To· 
teczne zwycięstwo mog4 zalstmeć Gajdę. równaj jego życie ze swoim. Jestd- warzystwa Przyjatrti Polslto-RadziP."'-
trudnofri i chwilowe Ttiepotvodze- - Macie szczęście, zaraz tu u nas cie mD.lej więcej w tym samym \'\ie- !dej. 
nia: albowiem za.loga huty składa~ bedzie, bo ma złożyć życiorys i inne l!,.0 wolno zapomn'1e~ ku niewątpliwie łączy was wiele l Na zjeździe wybrane zostaną nowe 
sti: ni~ z koturnówych bohaterów, dok•1mentv w celu wyjazdu na aspi- 11 u oe~h wspólnych, które ty sam najle-. wladze Zarządu Grodzkiego TPP.R. 
nle z z11w11ch ludzi. ranturę do Związku Rgdzieck!ego. plej odnajdziesz. Omówi sił; na nim także dotychcLa· 

'l'ak wtęc sq między n.tmt jednost , Tylko przyjeżd~ajcle szyb~o, bo Ga~- I I może wyciągniesz odpowledn~e sowe metody pracy T?wa;zystwa: 
M o wysokim utwiadomienl.u. spo- da wraca do Piotrkowa Jeszcze dziś I I wnioski dla siebie na przyszłośc, przeprowadza1.ąc ich analizę i. kryty 
leczn m ·i politycznym (sekretarz po 'P~łudniu.„ czego ci z całego serclł życż~! ' kę oraz ust~h. wyty.czn~, ~~Jąc.~ na 
Pa.rttf Nteglick\). Sq ;edtiak również GaJda jest wzro~tu. ra:zej ni~- I celu w~mozeme dz1~ła.nosc1 T. P-R 

, „ . f i h .. , J dM' z kle>"'o, blondyn. o OJP.b1eskich. ufnie Adam Ochockt na terenie nasze::!o miasta. (u) 
t ,u„zte za.co an , c wie1n.. e ••• ś · t 1 d · h h s 1 

. h . k Pl do3'rzewa•n i r.a , vJia spog. ą a1ącyc oczac . y -
nic • . i<f sam ewa, eł . ,„ ' wetka, powiedziałbym, niepowrnia. 
szybcie3, u innych (kow~l Nie zie;- 1 Mówi powoli. zastanawlaiąc się cżę-
la) proces ten odbywa się wolnte7. ; . . ; . 
Są wreszcie zdec11dowani wrogo- sto. Przysiągłbym, ze w zycm swym 
wie, sabotażyści i dywersanci, któ- ~spotkałem wielu podobnych doń mło
rzy potrafią wprowadzić w błąd • dych ludzi 
mniej czujnych. Tak więc trzeba I Więc najl;>~erw '- dzieciństwo. 
bylo wa!czt1ć ze słabokłq i niewia- l Smutne dziecu~stwo, ~a~ie było ~ó~
rą jednych, a ze ztq wolą ł jawną czas, w okresie rządow ka~itah
wrogością innych. Jednakże walka' sfy~mych, prziymusowym u~łem 
ta kończy się zwycięstwem słusz-,. tysięcy takich ja.k on dorasta;1ących 

. chłooców w rodzmach robotniczych. 
n.e3 spraw11. Poddasze w czynszowej kamienicy 

Dobrze postąptł reżyser - rów- · przy dawnej ulicy Kątnej 25 (dziś 
-nteż syn robotniczego Ostrowca -! Wróblewskiego), mała klitka (dwa i 
Jan Rybkowski, że znaczną czętć l pół metra na cztery), a w klitce pieć 
filmu nagral nie w ateUer, lecz w osób: rodzice i troje dzieci. . . 
prawdeiwej hucte - ł że rote robot, Czy ojciec pracował? Owszem, gdy 
ników, tam, gdzie to bylo możliwe, I 
p~~ierzyl nie st~tystom, a~e praw-1 OpeTator Wf. For'bert dal tutaj , ... ,"., ... ,.,.,.,.„„,.,,,.·. 
d-1wym robotnikom. Film z11skal l t zny obraz plynne1· rzeki sto- Zii"'''''"-'=''· 
Przez to na sUe ł przekonywającej P as yc . . · .. . . 

d . pion.ego metalu. Ale stopila się wte żebraczy k11, torba, łachmany i m1skll 
praw zie. dy nie tylko stal - rozwiała się rów na jałmużnę - taką to przyszłość 

Przeko'nywaiitctl ł bardzo praw- nież niew'!ara slabo§ć i sceptycyzm zapewniała kapitalistyczna Polska 
d.tiw11. był tez Jan Ciecierski w to1i nielicznej res;t11 P';acowników hu- biednym mie~z,kań~om miast i ws.L 
Bł'lże1a Plewy, ludzki ł chwytający ty· et reźyset umial pokażać ten ser Gorzka starosc niepotrzebnych n1-
2a serce. Niesposób bodaj nie wy- d~czny nastrój radości, entuzjazmu komu ludzl (Zdjęcie z roku 1926). 
mienłć A. Mikotajewsktego ł H. 1łie i dumv, jaki ogarnąl wówczas caią 
ltckl~j. Szkoda, że nie zawsze !Uge~ zwycięską zaiogę huty. Nastrój, wy 
tUW'tl.11 byl R. Fleszar w ba(,_d.l:o waz pływający z prze§wiadczenia, źe 
nej rotł sekretarza PPR. I wyprodukowana przez nich stal slu 
Piękne jest samo zakończenłe fil żyć będzie gospodarce l'olski Ludo

mu: pierwszy spust wyprodukowa- we;. I sprawie pokoju. 
fi.ej w hucie st<ttl. I M. 

Jedna ze scen filmu „Pierwsze dni". 

I w bibliotece 
narady produkcyjne 

mogą przynieść 

wiele dobrego 
W bibliotece Uniwersytetu tódz

kiego odbyła się pierwsza narada 
produkcyjna z udziałem profesorów 
oraz czytelników biblioteki, rekrutu• 
ją,ych się głównie sj:!ośród młodzie
ży akademickiej. 

Po referacie, omawiającym dotych
czasową działalność biblioteki, ro
zwinęła się dyskusja, w której wska
zano na konieczność ściślejszego po· 
wiązania z .czytelnikami. 

Zebrani postanowili wyłonić aktyw 
czytelniczy, który będzie czuwał nad 
spełnianiem słusznych dezyderatów 
czytelników. Dq zadań tego aktywu 
należeć będzie również pomoc przy 
dobotze księgozbioru, jego układzie 
itd .. 

Tego rodzaju aktywy czytelnicze, 
działające w biblioteka'h pubłicz
n ych, są szeroko rozpowszechnione 
w Zwiazku Radzieckim. IA) 

Produkujemy penicylinę krystaliczną 

Fabryka zdrowia w Tarchominie 
Zamleszczamy pO'llol.że) I da.nie do uzytku nowych. obszer
fragmenty reportażu s. oych pawilonów dla produkcji in
Wlęckowsklego, który u- . f'] f · · · h 
kazał 1tę w jednym z o· sulmy, theo I iny, co emy i mnyC' 
1tatnlch numerów „Try- I środków. 
buny i.udu"· ' _ K!orzystając z pomocy Związku 

Tarchomińskie Zakłady 11'armaceu Radzieckiego, który dostarczył nam 
tyczne powstały na rumowiskach, dokumentację techniczną, · doktor 
doszczętnie zdewastowanych przez Eckstein i in~ynier - che.mik _sacha 
okupanta, dawnych zakładów Spies- przepracowali laboratory~~ie i tech 
sa. To co dzisiaj dokonuje się w nicznie metody produkcJi środkó~ 
Tarcho~ińskich Zakładach możliwe nasennych i znieczulających, dzięki 
jest jedynie dzięki naszemu ustrojo- czemu stajemy się niezależni w tej 
wi - dzięki władzy ludowej. dziedzinie o_d zagrani~y - , m~wl 
Najważniejszym produktem Tar- Wanda Gm1ter, chemik Zakładow 

chomińskich Zakładów jest penicy- - pełniąca dyżur w dziale produk
lina · nil! jest ona jednak jedynym cji środków nasennych i znieczula
spe~yfikiem. W Tarchominie opra- jących, objaśniając nam pracę skoT"> 
cowano metody produkcji i rozpo- plikowanej aparatury. 
częto wyrób nie produkowanych w * ' * "' 
Polsce nigdy przedtem środków u- W olbrzy~ich. 15.000-litro~yc.h 
śfilierzających l nasennych, jak we- tankach kotłuJe się, .b1:11goce p1~m
ronal · dial ewipan, luminal i in- sta pożywka dla plesm penicylino
nych.' ' wej. Szybko obracający slę bęben, 

Obecnie przystąpiono już do roz- obciągnięty gęstą siatką, oddziela 
budowy całego systemu produkcji pl~śń od płynu pofermentacyjncgo. 
penicyliny. w czym pomagaj4 nam Płyn zawiera~ący pen}cylinę id~ie 
wydatnie specjaliści czechosło- do ekstraktorow, w ktorych oddz1e-
waccy. la się penicylinę od wody. Po stę-

Korzystając ze wskazówek eksper żeniu penicylina przechodzi przez 
tów z bratniej Czechosłowacji, spe- sterylizator, :rozlewnię, komory za
cjalnie utworzone brygady, w któ- mrażające i pakownię. Każdą am
rych skład weszli inżynierowie, tech pulkę poddaje się ścisłej kontroli. 
nicy i robotnicy, jak mgr Jerzy Kazimiera Szrajner - kontrolerka 
Liedkie - jeden ż współtwórców zatrzymuje każdą ampułkę, mającą 
polskiej pt!nlcyliny - laureat Na- chociażby najmniejsze uszkodzenie. 
grody Państwowej, dr Bronisław W Tarchominie powstaje oddział 
Mirski, inż. Jan Rutte, inż. Zbigniew Instytutu Farmaceutycznego, obej
Lasota, mistrzowie i kierownicy mujący zakład antybiotyków i syn
zmianowi:- EugeniUs1 Żukow, Stani- tezy. Zadaniem tych Zakładów jest 
sław Olkowski, Edward Klin oraz prowadzenie prac badawczych nad 
robotnicy: Syska, Jan Zukow, Ry- uruchomieniem produkcji leków do 
barski, Wójcik, Klonowska, Polkovt tychczas w Polsce nie wyrabianych 
ska i inni, uruchomili produkcję pe oraz ulepszanie metod pracy ; 
nicyliny krystallczhej. usprawnianie produkcji. 

Peni<"rllna krystaliczna 11.le Jest Inżynier Zbigniew L:'lsota, który 
wrażliwa na wybzą temperaturę i dwa lata temu ukończył Politech
zachowuje swą normalną zdolność nikę Gdańską, opracował oryginaln1 
leczniczą co najmniej w ciągu 3 lat. metodę produk. ji polocainy. Produ\r 

z rozmachem prowadzi się inwe- cja tego śtocl1ta znieczulającego wy 
stycje, które wkrótce pozwolą na od eliminuje je5,. impo1·t zza granicy 

t 
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Czytelnicy pomagają usuwac zło i błędy 

W EMAA N 

Co iest ważnie.is1e dla kraju? To trzeba wreszcie rozwiązać 

Bi u ro czy fa b ryk a I ~!i~11c1!i~ać ~~ysc~l~a~r~ 
Przed kończqcq szkoły młodzieżQ stanie nlebow ::m sorawo wyboru zawodu kończący póź,no pracę 

Jest północ. Wszyscy już dawno wiele. I to zarówno od kobiet jak i i Be przecież i biura borykają się 

śpią. Tylko Janka nie może usnąć. od mężczyzn. „Chcę pracować w 1 i trudn.ościami, spowodowanymi 

Leży z otwartymi oczyma i myśli. b~urze .• Chcialabym. dostać pracę w I brakiem wykwalifikowanych pra-

Jeszcze sto dni dzieli ją od egzami- biurze' - te zdama powtarzaJą się cowników, Planista, koncista, eko 

nu maturalnego. I co potem? Sama często. n.omista sq lvd.'mi cennymi. fa-

jeszcze nie wie. Ale chyba pqjdzie Dlaczego w biurze? Dlaczego tak chowcami. bez których nie można 

pracować do biura. Może w MHD? dużo ludzi ze średnim wykształce-1 sobie wyobrcr,zić na.ieżytej i spraw 

Albo w Centrali Tekstylnej? niem koniecznie chce pracować za n.ej dzi.ałalności danej instytucji. 

Chociaż nauczycielka uważa, 'że biurkiem? Biuralistów mamy jednak dosyć. 

powinna lść na jakiś kurs zawodo- - Szukam pracy - mówił nam , Niedostateczna jest jeszcze praca 

wy ... Nie, lepiej być najgorszą biu- kiedyś jeden z C7.ytelników. - Ale 1 nauczycielstwa I szkolnych zarządów 

ralistką... , w biurze - dodał zaraz. - Po~zedł 1 ?.l\1:P. wśród uczniów kończących 

A może napisać list do redakcji? bym i do fabryki. zr.arn się bowiem · !-"~.koły. T;:-zeb& wyj8.'nia" młodzieży. 

~iec~ pom?gą .. W, :e.fe~acie ?;atru~- tr~chę. na :re'.drotecb.nice, ale eh.o-i' ~e właśnie warsztat p_rodukcyjny da 
merua pow1edzieh JeJ, ze pracy bm dzi mi o p1emądze. W fabryce nie- Je olbrzymie możliwosci awansu spo 

rowej nie m~ją... I wiele zarobię„. łecmego, że dobry, wykwalifikowany 

Wśród .listów, kt~re otrzym?liśi;i~ Po roku Czytelnik óv. przyszedł :o?otn!~ bardziej ~>0tr~ebny jest OJCZY 

V: ostat~1m tygodmu, był rowmez: znowu do redakcji w innej sp;:-::1- I zme, ~17. Rrncowmk b1urcwy. '!rzeba 

hst Janmy K. lwie. Rozmowa ze!'zła jednak i n-=t s7trZeJ mz dotąd zap"7 !'1'1w:oic ucz

- „„. r:roszę więc bardzo o po- tamten temat _ T<!raz wiem, :i:e niów z pracą w r:'>żnych dziedo;;inach 

:no~ - P.lSała -;: C:hcialabym praco żyję _ powiedz;ał. _ Praca inie- I przemy~łu.' p~~k1·;~1 ać r71;. .fachow-

vac. ~ biurz~„. j resuiqca i zarobek dużo większy w. ca w real1za-:::J1 P ami 6···"!•n'?~o. w 

Listow takich napływa do nr· Centnli Handlowej byl2m zwykiym butlowie potęgi n~szegc krain. 

T yłko pół litra 

hiuralistą. bylem człowiekiem, któ- ii) 

ry nie przedstawiał zbyt wielkiej 
w::irtości. A poza tym... Czy ,Podlic7.a 
nie długich szeregów liczb może dać W 
·zeczywiste zadowolenie? Obecnie 
kierowano mnie na kurs„. Zostanę 

mechanikiem„. 
Powstają wcią.i' nowe iak!ady, no 

wyniku 
naszych 1rferNencjL 

we huty i fabryki. Ruszają n.owe C .„wyd~no i>olece!'le aby Mf-Cl na· 
krosna i turbiny ro"ną nowe do1n „ t~·chrnias.t usunęło śuucci z posesji przy 

. ' ~ , · „. ul. PrzeJazd 73 I Kilińskiego 40. 

Jeżdża,c każdej soboty do Kato- Odczuw~. się brak fachowe.o-u;. brat( I 11 ... Szkoła Podstawowa w sli:rzeko-
Wic wstępuję do baru mleczneg wykwalifikowanych robotmkow. Ma wach, JlOW. rawsldego, b~dz•~ mo-

' o I m t · k Pl 6 l t · z gła nabyć w Społecznym Kom1tec1e Ra 
na dworcu w Koluszkach. Bar ten Y rzeci r~ anu . - e niego. e I dlofonizacjl Kraju poszuklwaae lampy 
rzadko kiedy posiada mleko nato- by go zrealizować, zeby wykonać I radiowe do aparatu „Rodiua 47". ZainLP 
miast częstuje ludzi kawą. 'A gd11 postawione sobie zadania, musimy resowanJ pr?s~enl są o zgłoszenie się 

S•ę zd · z k · t t · pokonać m in trudności wynikłe z <'·o SJCRK, Łodz. Al. Kościuszki 40, po-
• arza, ze m.e o 1es - o z re- · · ' · kóJ 27. 

guły przypalone. braku rąk do pracy. IJ .„zarząd Budynków J\Iieszkalnych 

W sobotę dn. 1 bm. poprosiłem 0 Ob. Janina K. przyszła na naszą Łódź-Sródmieście-Lew~ etrzymał po 
~mietanke Ośw'ad · . j prośbę do redakcJ'i Rozmawialiśmy lecenie zaktualizowania spisu •okatorów 
. . . . • czono, ze mnie · . . w domu przy Al. Kościuski 9 1 umlesz-
1ak pól htra nie sprzedają. na temat pracy w ogolt. i pracy w czenla szalki ze spls,!m na widocznym 

Czy rzeczywiście trudno ;est ba- fabryce. I właśnie w trakcie rozmo midscu. , . 
rowi dostosować porc.;e d m T- wy doszliśmy wspólnie do 1'ednego • .„zburzona na tereme ~osesll pny 

, . , • O OZ t . ul. Wysokiej 27 komorka została 

wosct konsumcYJnych klienta? wmosku. już odbudowana 1 oddana do użytku 10 

Jerzy L. - V/idzi pan, człowiek nieraz się katorów. 
nie zastanowi _ mówiła ob K _ m „.pracownik Wyd.dału .Finansowe-

Sprawa niby drobna 
Kochany „Expressie"! 
Dlaczego nie można nigdzte zna

lc źć gumek do protez? Zęby na wy
tartych oumkach nie chcą się trzy
mać. 

Jestem nauczycielką. Mieszkam na 
prowincji. Pomijając trudności podró 
ży w poszukiwaniu gumek - wielu 
takich jak ja nie wie, gdzie ich wlaś 
ciwie szukać? A uzębienie potrzebne 
jest przecież nie tylko do jedzenia. 
Cierpi na tym moja dykcja, co unie 
możliwia mi wykonywanie zawodu. 

Proszę o skuteczną interwencję. 
Zmartwiona Czytelniczka. 

. . · · I go, który popełmł błąd przy wy-
Bo i prawda, wykwalifikowany ro- mLl.rze podatku t>d nierucht.mości ob 
botnik zarabia dużo więcej od nie Zofii Justyny, otrzymał naganę. 

jednego biuralisty. Np. jedna z sióstr a „.zarząd ~ądownlctwa Wojskowe-
. . . . . . go wyjaśnia, że dla otrzymania za 

mo)eJ kolezank1, pracu)ąc w tkalm świadczenia niekaralności, o które za. 
zarabia o 300 zł więcej niż druga. biega jeden z naszych czytelników, na 
pracująca w' biurze I ma możliwoś leży podał dokładne dane osobowe oraz 

. . · . . powód ubiegania się o nie. Do podania 
Cl awansu, zostanie maJstrem, więc trzeba załączył znaczki skarbowe na su 
zarobek znów się podwyższy... mę 1,50 zł za podanie, 1,50 zł za za-

Wiele osób, których jedynym świadczenie oraz po 15 groszy za każdy 
. b l b. . załącznilc. 

marzeniem 'tJ a pro.ca iuraltsty .„ukarano kierownika ekspedycji 
dochodzi w ":ońcu do tego same B na stacji Ł6d7-Kallska 7,a brak nad 
go wniosku. Niest!Jty są i tacy zoru nad prarą kas biletowych. 

• ' . ' • ... Wydział Zdrowia wyjaśnia, 1e 
którzy ,ego tiotychczas nie zro- chorzy, cierpiący na przewlekłe za 
zumieli. Stąd duży naplyw kandy palenie wyrostka robaczkowego, otrzy
datów na posadki" biurowe stąd mują od lelcarza zlecenie, by na wypa 

. " ' dek ostrego bólu wzywali Pogotowie. 
brak l.udzi w przemyśle, stąd W Przy normaln:vm stanie chorzy tacy są 

ogóle brak fachowców. zdoinJ do pracy. 

żródłem stałych utrapień wielu l Często się zdarza - pisze nam kon 
łodzian jes1 - brama. Zwykła bra- · duktorka MPK, ob. Anna Bzdera -
ma, przed którą trzeba wystawać l Ż(' zaczynam prace o godz. 3 min. 10 

długie minuty, zanim dozorca czy I rano lub pracuję do 12 czy 1 
dozorczyni obudzą się z głębokiego t u• nocy. Gdy wychodzę czy wra

snu. Bo podobno najmocniejszy sen cam z pracy - brama jest zamlcnię
jest nad ranem„. ta. Wyczekuję niekiedy po 20 minut 

i pól godziny przed bramą, zanim 

' 
t 
Ą-TEM 

Przygoda osob!iwa 
17 stycznia. 1951 t. z.głosiłem 

się do lekarza i otrzymałem 
~kbrcwanb na prześwietlen~e. 

21 stycznia 1951 1. zgtosi'.em 
się we właściwym miejscu 
(Łódż - ul. Le_cznica 6) i wyz
n aczon0 mi prześwietlenie na 
dzień 8 lutego 1951 r. 

8 lutego Hl51 r. ?:głosiłem się 

we właściwym miejscu i wyzna 
czono mi dzień 17 lutego 1951 r. 

17 Iuteg<J 1951 r. zgłosiłem 

się we właściwym miejscu i u
siłowano mnie znowu „wyzna
czyć". 
Monotonię przyja7A:iów do 

„wyznaczania" urozmaicały o
brazki zaobserwowane przy O·· 

li:ienku, gdzie i innym przesu
wano terminy. Poprosiłem 
książkę zażaleń. Dwaj urzędni
cy, jedna urzędniczka, woźny 
dawali różne odpowiedzi: „N:e 
wiem. A co pan chciał wpisać? 
Nie ma. Nie wiem, gdzie jest". 

W końcu litościwa sprzątacz

ka wskazała mi książk~ i wy
żaliłem się, ile chciałem. 
Ponieważ mieszkam na pro

wincji i częste przyjazdy do 
Łodzi sprawiały mi trudność 
ze względu na odległość, pracę 
i koszty - w książce zażaleń 
prosiłem o wyznaczenie mi o
statecznego terminu i podałem 

swój adres. 
Od owego czasu minął rok. 

Odpowiedzi nie otrzymałem. 

Dziś w rocznicę mych przy
gód zapowiadam. ze jeśli moja 
prośba nie będzie załatwiona i 
w tym roku - nanis>:ę w dru
gą rocznicę tj. w 1953 r. znowu 
do „Expressu Ilustrowane<?,'O". 

Witold Wols!d 
Koluszki Zieleń 

{p) 

_..,.. 

dvzorczuni otworzy. Nie pozwalają 
dorobić klucza. Pomijając zmęczenie, 
oplata za otwieranie bramy jest prz1 
cież zbytecznym wydatkiem„„ 

Tego rodzaju skargi napływają 

czqsto do redakcji od ludzi. którzy 
kończą lub rozpoczynają pracę w 
nocy. Sprawa bramy jest właśnie 

sprawą, którą naJeży w końcu roz
wiązać. 

Nie ma przepisów, które by wzbra 
nla.ły, aby lokatorzy posiadali włas
ne klucze od bramy. Chod:>:i przede 
wszystkim o pracowników nocnych, 
którzy niepotrzebnie marzną i tracą 
czas n.a wyczekiwanie, aż klucz do
zorcy zgrzytnie w zamku. 

Te słuszne skargi naszych 
ni.ków wymagają szybkiej 
odnośnych władz. 

Uwaga, Kutno! 

Czytel
decyzj1 

(p) 

Powiatowe Zakłady 
Mleczarskie 

- Dlaczego naraża ~ię nas na ni.!· 

potrzebną stratę -:zasu? - zapyty

wał Czytelnik Józef Rogalski z ZPB 

im. Marchlewskiego. - Dziecko mo

je zachorowało na biegunkę, lekarz 

zapisał mleko w proszku, którego 

7.adt\a e.~teka. nie posiada„. Takie o: 

mo pytanie 'tawiała Czytelniczka 

Ludwika Wilczyńska i w. innych. 

Jakież to trudności przeszkadzaja 

w regularnym zaopatrywaniu aptek, 
1 

tak, aby nie było żadnej przerwy 7 

Dowiadujemy się, że winę za te11 

stan rzeczy ponoszą Powiatowe Za

kłady Mleczarskie w Kutnie, oddział 

w Krośniewicach. Zlecenia Mini~ter· 

stwa Zdrowia wykonywane są opie-

' 5zale, 
Interwent.ja nasza wprawdzie po

skutkowała. Mleko trafiło do aptek, 

ale po ... z górą 6 tygodniach! 

Z takim stylem pracy trzeba na· 

res.kie 1kończvć. Dłużei tclerować 

go nie wolno, (pl 

wą Amerykainów i na tym odcinku wy-, uśmiechnął się dyskretnie i ciągnął dalej: 

znaczone sobie zadanie wypełnił. Można - Latem, jak wszyscy wiocie, niek~ó

zatem było odczepić się od niego tylko w re dokumenty zostaJy odnalezione. pn:e

wypadku, gdyby nie posiadał dokumen- słane do ONZ oraz ogłoszone w prasie, 

tów, które określały zadania Li Syn Ma- nie były to jednak najważniejsze i naibar 

na. oraz zobowiązania drugiej strony. Sta- dziej kompromitujące dokumenty. W ja

ry lis przewidywał taki obrót sprawy, to- ki sposób udało się nam wejść w posiada

też uciekając z Seulu, nie zabierał doku- nie materiału opublikowanego? W chwili 

mentów ze sobą. To była jedyna jego si- uwolnienia Seulu nie wszystkim wsp61-

ła, jedyna broń, kt6rej mógł użyć prze- pracownikom Li Syn Mana udało się u-

Powiinny tam się znajdować protokoły z I To znaczy? zapyta:ł niespokojnie ciw Amerykanom. ciec ze stolicy. Taki właśnie los spotkał 
posiedzeń, kt6re oi dwaj mężowie stanu Emi. AmeTykanom dałby oczywiście do zro- burmistrza miasta, którego mogliśmy 

odbyli w końcu maja i początku czerwca - To znaczy _ podjął Sta:rzec _ prze zumienia, że wszystkie dowody i doku- wskutek tego aresztować. Za wszystkie je 

przy udziale pana Foster Dulles'a. Wre- widywał on, że mogą zajść różne nieocze menty znajdują się w miejscu b~piecz- go złodziejstwa popełnione na szkodę lud 

szcie znajdować się tam powinien dok!ad kiwane zdarzenia; chroniąc się u Amery- nym oraz, że może w każdej chwili wy- ności stolicy należało go postawić przed 

ny plan najazdu wojskowego na Koreań- bnów, wola! za.tern nie mieć tych doku- dobyć je z ukrycia i ogłosić, gdyby ze- sądem i rozstrzelać. 
ską Re;publikę Ludową, opracowany przez. mentów przy sobie. Wojska ludowe po- choiano go wyeliminować z toczącej się - I zrobiliśmy zie, pozostawiają..; go 

wojskowych specjalistów obydwu układa- szły naprzód niepowstrzymanie, żołnicirze gry. przy życiu - wtrącił Emi. - Czy wiesz 

jących się stron. Wszystkie te dokum~n- armii południowej bili się bez żadnego - Jak dotychczas, rozumiem wszystko o rym, że zgłosił się on już do Ameryka

tY, jak już powiedziałem, zostały na roz- zaipału (podobnie jak wojska Cza'Il.ga w - odezwał· się Emi - ale nie mogę po- nów, kt6rzy ponownie przyjęli go na da

kaz Li Syn Mana ukryte w pewnym miej Chinach) i przy każdej okazji przecho- jąć, w jaki spos6b udało nam się dowie- wne stanowisko? 

~cu w Seulu, w chwili, gdy Armia '1,udo- dzili na naiszą stronę. W wielu miejsco- d~ieć o tym. wszy~tkim? Przede wsizyst- - Tak~ to wiem. Otóż, gdy burmi~trz 

wa w swej kontrofensyWie wyzwalała sto wościach k.raju wybuchały powstania. kim, skąd wier_ny, ze dokume;itJ'.' są ukry- został aresztowany przez władze ludowe, 

łicę. Wobec swych mocodawców Li Syn Man t~ w Seulu a ~ie zostały wywiezione przez oświadczył, że był ofiarą Li Syn Mana, 

z dniem każdym staczał się coraz bardziej L1 Syn Mana. Że jest z przekonania szcwrym demokra

do roli figuranta, a rząd jego w opinii - Odpowiedź na twoje pytanie jest tą. Aby dać dowód swej prawdomówno

świa-ra trac~ł jakiekolwiek znaczene. A- zbędna - odrzekł Starzec. Zbędna, ści, wręczył nam dokumenty. Były to ma

merykanie mieli i mają zamiair okupować gdyż nie ma wpływu na sposób wykona- teri.aJy opublikowane później przez nas w 

całe terytorium Korei, lecz w danym mo- nia naszego zadania. Powiedziałbym, że prasie. Powiedział nam również, że reszta 

mencie - a był właśnie dobry moment- pytanie jes·t powodowane wyłącznie cie- dokument6w została w jego obecności po 

mogli wyrzucić starego Li Syn Mana na kawością. Niech ci wystarczy. Że rząd lu- wierzona przez Li Sy'Il. Mana szefowi taj 

śmietnik, jak cuchnący gałgan. dowy wie z wszelką pewnością, że doku- nd policji, z wyraźnym rozkazem ukry-

Ale dlaczego nie zabrali ze sobą do
kumentów uciekając z Seulu? To nie by
ło chyba trudne? - przerwał Emi. 

- Ukrywając je w Seulu Li Syn Man 
postąpił bardzo przebiegle - odrzekł Sta
rzec. - Ten stary lis postępuje bardzo 
ostrożnie i przewidująco, obserwował bo
wiem doświadczenia swojego alter ego w 
China.eh, Czane Kai Szeka. 

Li działał w qpa.rciu o otrzymane roz-1 menty znaidują się w ukryciu tu w Seu- era ich w stolicy w bezpiecznym miejscu. 

ka'ZY. Sprowokował interwencie: wojsko- lu. Ale zadowolnie twa ciekawość. Starzec I (D.c.n.) 
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Nr ~2 „EXPRESS ILUSTROWANY" STR. 5. 

Polska Ludowa nie zapomniała i o nich O kompletach, których nie było ... 

Ni~sz~c~ m~~~~!!~~!ą n~~k~ i op~aic!ki Miliony zamrożone w remanentach 
Co się kryie w magazynach „Spólnoły ·Pracy" ,,Praca Jest prawem_ obowiązkiem 

l sprawę honoru każdego obywatela" 
- mówi artykuł 14 projektu Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Artykuł ten dotyczy wszystkich 
obywateli, a więc także ł inwalidów 
- ludzi, którzy w ka2italistycznej 
Polsce nie mieli żadnych możliwości 
pracy. 

do cłilewlęciu, a stan .zatrudnionych 
w nich inwalidów przekroczył 1.000 
osób. 

Coraz więcej inwalidów przekonu
je si~ o słuszności hasła: „Radość ży
cia przywrócić może jedynie praca". 

(h) 

W Polsce Ludowej sytuacja zmie
niła się. Każdy inwalida otoczony 
jest opieką Państwa, ma zapewnioną 
pracę, naukę. Ministersh~o Pracy i 
Opieki Społecznej powołało przy Pre 
zydiach Wojewódzkich Rad Narodo
wych samodzielne Teferaty produk-
tywizacji inwalidów. Zadaniem tych DOJIP ma du+o czasu 
referatów jest prowadzenie specjal- ł\ .&o 
nych kursów, na których . inwalidzi 
mail\ zapewnioną bezpłatną naukę, 
mieszkanie i wyżywienie i po któ
rych uko1kzeniu otrzymują pracę, eod 
powiada:jącą ich zdolnościom, umie
jętnościom i możliwościom fizycznym. 

Wśród korespondencji, która wpły
nęła w dniu 28 lutego br. do s.ekre
tariatu PPK „Ruch" w Lodzi, zna
lazły się m, in, także dwa listy z Dy
rekcji Okręgowej Kolei Państwo
wych, Ostatnio np, rozpoczęto w Lodzi 

pięciomiesięczny kurs telemonterów 
stacyjnych dla 30 inwalidów z uszko. Gdyby papier potrafił mówić, mię 
dzonymi kończynami dolnymi. P.:iza dzy dwoma pisemkami z DOKP wy· 
tego rodzaju kursami prowadzi się wiązałaby się na pewno następująca 
także szkolenie inwalidów przywar- rozmowa: 
sztatowo, tzn. bezpośrednio w zakła· _ No i co, kolego. Nareszcie do· 
ddach pracy, żdzśięćki czebmku ma_ią oNni tarliśmy do miejsca przeznaczenia -
o razu mo no zaro owania. a . . . 
terenie Łodzi przeszkolono już w ten zagadn~ł większy arkusik papieru. -;
tposób setki inwalidów, pracujących Ale tez trzeba przyznać, te podróz 
obecnie jako dziewiarze, tkacz.:, l nasza obfitowała w emocje. Pomy
szczotkarze, megafoniści, malarze, I śleć tylko, że spełniam rolę odpo
kreśłarze itp. wiedzi na pismo „Ruchu", przesłane 

W szybkim tempie rozwija się tak- do DOKP w marcu ub. roku w spra
fe w Lodzi spółdzielczość inwalidz- wie zwłoki w dostawie pism do Lo
ka - w 1949 roku na terenie naszo- wicza Doprawdy, rumienię się ze 
go. m~asta istniał>: .zaledwie 3. spó~- wstydu na samą myśl o tym, co po
dz1ehue, zatrudrua1~ce 140 inwal1· wiedz!\ ludzie, którzy mnie będą czy
dów, w roku 1951 ilość ich wzrosła tać .• , 

W zbiórce odpadków 
bierze udział 

coraz więcej ludzi 
To wcale nie frazes, że pienią&e 

lci:ą na ziemL 
Pieniądze te - to różne odpadki 

użytkowe. Ile ich jeszcze wala się 
po łódzkich podwórkach, a ile zaj
muje bezużytecznie miejsce w wie
lu mieszkaniaoh? Saml wiemy to 
na;i'lepiej." 

- No, nie martwcie się - odezwał 
się drugi list, - Ja jestem w gor
szym położeniu. Wyobratcie sobJe, 
że zawieram odpowiedt na pismo z 
dnia 12 czerwca 1950 roku ••• 

N a tym rozmowa powinna się skoń 
czyć, Nasze dwa listy Sl\ jednak bar
dzo rozmowne. Zanim dostały aię do 
teczki z napisem ,,korespondencja" 
wyraziły jeszcze 11w6j pogb,d na tę 
sprawę. 

- Wstyd! - powiedział pierwszy. 
- Skandali - dodał ·drugi, 

(Opr. fot.) 

Udały nam się letnie urlopy w u
biegłym roku, Pogoda dopisywała i 
można było wylegiwać się na piaty 
od świtu do pótnego wieczora. Lo· 
dzianki miały jednak jedno zmartwie 
nie: trudno było w naszych sklepach 
kupić tzw. opalacze - czyli damskie 
komplety plażowe. 

W detalu ich co prawda nie było, 
ale za to w hurcie„. W magazynach 
„Spólnoty Pracy" leży do dziś 17 tys. 
tych kompletów produkcji 1950 i 
1951 roku. Leżą, bo w odpowiednim 
czasie, wtedy, kiedy ich poszukiwa
no, nie trafiły na rynek, 

Strata podwójna. Raz, że nie do
tarły one do konsumenta we właści
wym czasie, po drugie - powięk-

szyły remanenty „Spólnoty Pracy". 
Nie sprzedany zapas kompletów 

plażowych nie stanowiłby może tak 
wielkiego zaga.dnienia, gdyby nie łl\· 
czyi się ze sprawą ciężkiej konfekcji, 
A jest tego w magazynach sporo, 

Z chwilą swego powstania „Spól
nota Pracy" przejęła spadek po in
stytucjach, których działalność miała 
kontynuować. Spadek ten składał si~ 
przeważnie z c\iężkiej konfekcji -
palt zimowych, kurtek itp. Sprzedać 
to wszystko było trudno, tvm b:tt
dziej te podobne artykuły produko
wał już wówczas przemysł kluczowy, 
a jednoc.ześnie spółdzielnie, których 
całkowitą produkcję mus.iała odbie· 
rać „Spólnota Pracy", nie zmieniły 

Wielki Konkurs „Expr~su Ilustrowanego" 

Opowiadanie konkursowe nr 9 
Krosno zgrzytnęło nagle t zatrzy- sia zdążyła jej o tym powiedzieć. Za· 

mało się z suchym trzaskiem. uważyła też, że młodziutka tkaczka 
- Znowu wbiło się czółenko - spowodowała ją z własnej winy, 

pomyślała młoda tkaczka i zmartwio wskutek nieumiejętnej obsługi war
na pochyliła się nad warsztatem. 'sztatu, zauważyła, że na domiar złe
Ostrożnie, niewprawnymi palcami go nie potrafi tera.z: nl!l>rawić znisz
próbowała wiązać pozrywane nitki czonej tkaniny. 
os~'?wy, Szło jej to ni~zręcznie i po- Instruktorka Józefa Szewczykowa, 
wo.1, a t".mcza~em mm~ty uc.iekały. znana w ZPB im. Dzierżyńskiego 

-;; .Jak Ja dziś. wyr~bię swoJ.ą nor- przodownica pracy, Gierpliwie zaczę
m~; .„ :- przeraziła się. - Znow hę- ła tłumaczyć Zosi zasadę pracy przy 
dz1e m1. brak?~ało„. . . krośnie. Uczyła ją prawidłowego wią 

W teJ c?w1h s~anęłl!' ob~k llleJ zania nitek i pęków tkackich, nabi
szczupła, s1~a. kobieta ~ po~ozyła ri;- jania i puszczania czółenka, wprawia 
kę na ram1emu młodel, dzie~czyny. nia w ruch krosna i wielu innych 
Spostrzegła „katastrofę , zamm Zo. czynno§ci koniecznych dla pracy do-

KONKURS 
bre~ tkacza, 

- Pamiętaj„, - powiedziała 1ei 
.ina zakończenie. - Na tkaninę, którą 

Ex li 11 majster zdejmie z twoje40 krosna, 
" pressu ustrowanego c.zeka nasz kraj, musisz więc dać pro 

Kupon nr 9 
Opowiadanie konkursowe, za 

mieszczone w dzisiejszym nu
merze Uus~ruje artykuł..„„" 
projektu Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Lud~wej 

dukcję wysokiej jakości, bez błędu. 
Dziś przecież, kiedy fabryka jest na
szą, wspólną własnością, kiedy pra
cujemy już nie dla fabrykanta, a dla 
:pas samych, praca stała się naszym 
obowiązkiem i sprawą honoru. Taką 
dobrą i wydajną pracą wspomagamy 
nasz kraj i bronimy go przed wroga. 
mi. Kochasz przecież ojczyznę i prag 
niesz pokoju, prawda? 

- Prawda! -
młoda tkaczka spoj 
rzała na zielony, 

Do przekonania tego doszedł rów 
nież Zwtlązek Zawodowy Pracowni
ków Gospodarki Komunalnej, zwra 
cając się z apelem do łódzkich do
zorców, aby przystąpili do systema 
tycznej zbiórki złomu, makulatury, 

P d ł d h d 
roboczy fartuch in. 

remie i U zia y W OC O zie ,~l'<J atruktorki. W kia-

szmat i kości. · 

\'\ pie jego czerwie-

N o wy eysłem płac ~ ~!~ąż=~~k;-ąz~1t~ „ • tego Krzyża Zasłu. 
gi". Otrzymała go 

dla praCOW nikÓW wytwórczych zak ła- przodownica Szewczykowa za dobrą Akcja powinna dać dobre wyni
ki, zwłaszcza że ostatnio coraz wię 
cej komitetów domowych i bloko
wych zgłasza swój udział we współ
zawodnictwie. Tak np. przewodni
czący komitetu blokowego nr 118, 
ob. Jan Paluch, zobowią.za.ł się WY
konać plan zbiórki makulatury i 
szma.t w 110 procentach, wzywając 

pracę przy krośnie oraz za zasługi po 

clo'w spo'łdz1.elczych łożone przy szkoleniu nowych kadr 
· fachowców dla przemysłu włókienni 

pozostałe komitety do podjęcia 
współzawodnictwa. (kb) 

Metalowe skrzynki 
zawieszone w korytarzach 

ułatwią pracę 
Jistonoszorn 

Wiele pięter dziennie musi przejść 
.listonosz, roznosząc po biurach i 
mieszkaniach setki listów. Nawet on 
sam nie mógłby określić dokładnej 
ich liczby. 
Niedługo jednak te męczące wę

drówki się skończą. Łódzkie Zakła· 
dy Metalowe przystąpiły ostatnio do 
masowej produkcji skrzynek na llsly, 
Skrzynki, podzielone na kamery, u. 
wieszone zostaną w korytarzach 
wszystkich domów, stanowiąc powa-
tne ułatwienie dla listonoS"zy. (u) 

Konkurs 
na zdjęcia narciarskie 

Kilka tysięcy uczestników z 'całego 
kraju brało udział w Turystycznym Rai
ilzle Narciarskim PTTK. J\liell oni moż
ność zrobienia wielu ciekawych zdleć 
fotograficznych. V związku z tym PTTK 
ogłosiło konkurs na najlepsze uCęc!a. 

Na mocy Uchwały Prezydium Rzą· 
du wchodzi w tycie z dniem 1 kwie
tnia nowy system płac; dla wytwór
czych zakładów spółdzielczych, Bę· 
dzie on oparty na systemie istnieją
cym już od dawna w przemyśle klu· 
czowym, uwzględniając trudne wa. 
runk.i techniczne spółdzielni. Ponie
waż dufy nacisk kładzie się na pod
niesienie jakości produkcji, nowy sy
stem płac umożliwi specjalne wyna· 
gradzanie pracowników wysoko kwa. 
li!ikowanych, wyróżniających się do
brymi wynikami pod względem ja
kości wyrobów. Prócz znacznie wyż· 
szej stawki, pracownicy ci będą o· 
trzymywać premie, dochodzące do 
50 proc. ich zarobków. 

Aby zlikwidować dotychczasowe 
różnice w kalkulacji, a więc i c.enach 
tych samych artykułów, wykonanych 

Autorzy zdjęć o najwytszych walo- WICEK d 
rach propagandowych. temat;;vcznych 1 ar· ' : - No, osyć jut oglądania 
ł)'stycznyeh otrzymają nagrody od 50 tych zdjęć. Przypomnieliśmy sobie 
tło soo zł. stare dzieje, to nie szkodz~ a teraz 

Termin nadsyłania zdJęć upływa dn. połóż z powrotem album na szafę.„ 
U lbm. Zdjęcia należy kierować na WACEK J d' i • b' 
~~i ' KomlsJa Turystyki Narciarskiej I : - a Z Ją em, na cie 1e 
ftTKt Krak6w, Plac w. Swlęłych a. (u) kolej, zresztą łestd WYŻSZY-

I 

przez różne spółdzielnie, dzieli się je 
na trzy kategorie. Według tych ka
tegorii ustalane będą normy płac i 
obliczenia kosztów własnych, 
Ponieważ pracownicy spółdzielni są 

jej członkami i jako tacy są bezpo
średnio zainteresowani w rozwoju 
placówki, nowy system płac przewi
duje prócz uposażeń zas11dniczych 
również dodatek w postaci udziału w 
ponadplanowym dochodzie spółdziel
ni. A więc zarobki pracowników 
spółdzielni wykonującej lepiej s•.ve 
zadania pr'>dukcyjne, będą wyżu.e 
od zarobków źle pracującej placówki. 

Nowy system płac otwiera spół· 
dzielczości drogę do podniesienia wy 
dajll(lści pracy, polepszenia jakośd, 
uzyskania wyższej akumulacji środ
ków finansowych i wykonania z nad· 
wyżką zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego, (b) 

WICEK: - Kfo tam pukał? 
WACEK: - Listonosz. List do cie. 

bie„, 
WICEK: - Ciekawe od kogo„ 

Charakter pisma nieznaiomv„. 

czeJ!<>, 
W dowód uznania dla swej pracy 

oti;,::ymała to odznaczenie z rąk sa
mego Prezydenta, była Jego gościem 
gościem pierwszego Obywatela Pot'. 
ski Ludowej, zasiadała w gronie ta
kich jak i ona przodowników za sto
łem w Belwederze. Ubiegłego rolcu 
wyjechała z delegacją do Moskwy, 
aby zapoznać się z metodami pracy 
radzieckich włókniarek. 

Troska i opieka, jaką została oto· 
czona Józefa Szewczykowa nie je~t 
wyjątkiem Podobnymi dowodami u
znania i sz'acunku narodu cieszą się 
wszysc.y przodownicy pracy. Onf to 
bowiem stojąc w pierwszym rzędzie 
budowniczych naszego kraju, głoszą 
czynem, iż dziś w Polsce Ludowej 
praca ~tała się prawem, obowiąz
kiem i sprawą honoru każdego oby. 
watela. 

WICEK: -To od mojej m~myl 
WACEK: - Przecież mówiłeś, że 

jest analfabetką„. 
WICEK: - Tak, ale teraz umożli

wiono iei nauke czvtania l pisani~. 

zakresu swojej wytwórczości. Bo tak 
było najłatwiej, po prostu przyzwy· 
czaiły się robić palta, więc robiły je 
dalej, mimo iż rynek. był już na~y
oony. 

A nadmierny remanent to rzecz 
kosztowna. Obniża poważnie ren. 
townoś6 przedsiębiorstwa, które 
za uwięziony kapitał musi płacić 
odsetki bankowe, Poza tym spół
dzielczość nie spełniała swego u· 
dania, nie uzupełniała produhji 
prumysłu państwowego, chciała 
z nim konkurować. Stąd zamiast 
wytwarzać rzeczy potr.i:ebne na 
rynku, które byłyby natychmiast 
sprzedawane, prod,ikowało si~ 
ciężką konfekcję i składało ją w 
magazynach, 

Te niezdrowe stosunki naprawiono 
dopiero w bieżącym roku. Od 1 stycz 
nia plan produkcji każdej spółdzielni 
pracy jest uzgadniany z zapotrzebo
waniem rynku. Spółdzielnie wytwa
rzaję teraz artykuły, których nie pru 
dukuje przemysł państwowy. Pozo
stał więc jedynie problem remanen· 
tów w „Spólnocie Pracy". 

45 milionów złotych to suma po· 
ważna. A tyle właśnie wynosi war
tość remanentu konfekcji ciężkiej 
„Spólnoty Pracy". Co zrobiono, żeby 
pozbyć się tego balastu? 

Okazuje się, ie bardzo mało, W 
ciągu ostatniego półrocza wartość 
remanentu nie uległa prawie zmianie. 
Czyżby dyrekcja nie interesowała się 
tym zagadnieniem? 

Podobno interesuje się. Po kraju 
jeżdżą akwizytorzy 11Spólnoty Pra· 
cy", których zadaniem jest sprzedaż 
będących w dyspozycji artykułów. 
Oprócz tego uruchamia się specjalne 
stoiska sprzedażne prawie na wszyst 
kich jarmarkach w naszym wojewódz 
twie, To ~wiadczy o wysiłkach „Spół. 
noty Pracy", ale nie zmieniająca: si~ 
od pół roku wysokość remanenlu 
jest dowodem, że akwizytorzy i stoi
ska jarmarczne nie rozwiążą probie-
mu. 

Jeszcze jedną przyczyną trudności 
w zlikwidowaniu nadmiernych rema
nentów jest podobno zbiurokratyzo
wanie handlu detalicznego. Dyrekcja 
,,Spólnoty Pracy" przytacza podany 
na wstępie przykład kompletów pła. 
żowych jako dowód nienadążania de
talistów za potrzebami rynku, Ten 
przykład to jednak broń obosieczna. 
Można się nań śmiało powołać twicr 
dząc, że „Spólnota Pracy" nie po· 
trafi zainteresować detalis tów nawet 
tymi artvkułami, na które jest w da
nej chwili duzy popyt. 

Wniosek jasny: remanenty same z 
magazyi\ów nie wyjdą, Trzeba im w 
tym pomóc i to trochę energiczniej 
niż dotychczas, (!) 

Dom mody 
uruchomi w maju PPKM 

W maju br. Państwowe Przed>ię· 
biorstwo Krawiecko-Kuśnierskie uru. 
chomi w Lodzi przy ul. Piotrkowsliiej 
nr 83 „Dom Mody", Nowa plac.ówka 
będzie przyjmować roboty wchodzą· 
ce w zakres krawiectwa damskieg-:
i męskiego, a więc płaszcze, sukienki, 
kostiumy itd. 

Na wrzesień PPKK szykuje niespo
dziankę w postaci rewii modv, gdzie 
zaprezentuje się modele najrozmait· 
szei odziezy męskiej, damskiej i dzic 
cinnej, produkowanej przez łódzkie 
zajdady krawieckie. (j) 

WICEK: Pomyśl sobie, przed 
wojną niko!lo nie obchodzilo, że mo
ja mama brnie w ciemnocie, W tedy 
anaUabetyzm zwalczało się na papie
rze. A dzbiaj? Masz żywy przykład. 
Kochana mola mateczkal 

• 
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Warszawa-Berlin-Praga Dla 
„EXPRESS ILUSTROWANY'' 

uczc;~enia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 

Nr 62 

Poza kręgiem stadionu 

Komitet etapowy 
powstał we Wrocławiu 

We Wrocławiu odbyło się zebra
nie aktywu sportowego miasta z 
udziałem delegatów władz i urzę

Sportowcy podejmują zobowiązania Otwieramy oczy 
Norwegom 

dów, na którym 
powołano eta-

powy komitet 
organizacyjny 

wyścigu kolar
skiego Warsza
wa - Berlin -
Praga. 

Na czele komitetu honorowego 
1tanął I sekretarz KW PZPR -
Kt1ligowski. Komitet techniczny pra 
cować będzie pod kierunkiem prze
wodniczącego WKKF Karsta. 

Komitet zajmuje się zorganizowa
niem dwóch etapów: we Wrocławiu 
i w Zgorzelcu. 

Znakomity biegacz Kazancew (ZSRR) pozdrawia lekkoatletów polskich 
· W wielkiej lali zobowiązań dla aczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy

denta Rzeczypospolitej Polskiej B'>lesława Bieruta i gwięta 1 Maja nie 
zabrakło również sportowców. 

Głęboka miłość i przywiązanie do Prezydenta Bieruta, najlepszego 
opiekuna mlodzieży i sportowców stały się źródłem licznych zobowiązań 
produltcyjnych i sportowych, będących wyrazem hołdu i czci dla pierw· 
szego Obywatela Polski Ludowej. 

Bawiąca w Warszawie ekipa lekko I studentów oraz młodzież szkolną, 
atletów radzieckich odbyła wyciecz· i przeprowadzili lekki trening w hali 
kę po Warszawie oraz zwiedziła sportowej. W czasie treningu zaslu
Akade-mię Wychowania Fi1yczn.?go żony mistrz sportu, trener Denisow 

zdobyć o 100 proc. więcej odznak 
SPO aniżeli zostało zaplanowane 
oraz zwerbować spośród załogi przed 
siębiorstwa nowych członków Koła 
Sportowego, tak żeby stan liczeb
ny członków w terminie do dnia 18 
kwietnia br. wzrósł o 120 proc. 

Poza tym pracownicy Biura Tran
sportu wybudują boisko do piłki siat
kowej, 

na BielanacW. oraz !rener państwowy Chonienkow W • 'd • f" • 
Go.lcie radzieccy wyrażali głębokie podzielili się swymi doświadczeniami JeZ Zie 19Uf0Wej 

uznanie dla tempa, w jakim spole- z polskimi trenerami prowadzącymi· W ł 'ł 
czeństwo polskie rozbudowuje swoją warszawski ośrodek lekkoatletyczny arszawa wy Oni a 

Z powołanych sekcji rozpoczęły stolicę. Kadry Narodowej. h • ł ' 
~uż pracę •sekcJ'e propagando"'a z ł . . t t t k . nowyc mis rzow 
J " as uzony mis rz spor u, rzy ro<- Ekipa radziecka opuściła Warsza-
gospodarczo-techniczna. · t ZSRR · · d ·1 ny mis rz 1 pos1a acz nai ep- wę we wtorek, 11 bm„ udając się s:i- Na lodowisku CWKS zakończone 

zostały mistrzostwa Warszawy w 
jeździe figurowej na lodzie. 

' szego wyniku w świecie w biegu na molotem 00 Paryża, ~c!:..ie w niedzie-

od ł d t k 
3.000 m z przeszkodami, Kazancew, l 16 b · · d · ł b' <f m o zony a a I w rozmowie z przedstawicielem Pol- ę, . ~;: wezmie u zia w le„u „Hum::n1te . 

'łk LZS w· . skiej Agencji Prasowej oświadczył: 
pl arzy lefUSZOW „Czytałem o masowych zobowią- .., * • 

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzowski zdobyła 
Dąbrowska H. (CWKS) - 85,9 pkt. 
przed Białołus (CWKS) - 7::l,8 pkt. Zdobył 5 b k zaniach produkcyjnych podejmo- Nil masówce odbytej w łódzkich 

r ame wanych przez polski świat pracy ZPW im. Gwardii Ludowej podjęto W kon!rnrencji mężczyzn zwycię
żył Staniszewski (Budowlani) -
79,2 pkt. przed Piotrowskim (Bu
dowlani) - 45,5 pkt. 

w meczu ze Spójnią (Wieluń) dla uczc1.enia 60 rocznicy u~odzin szereg cennych zobowiązań produk-
Prezydenta Bolesława Bieruta cyjnych. 

W Wieluniu rozegrany został re
wanżowy mecz piłkarski pomiędzy 
Spójnią (Wieluń) a LZS Wieru
szów. Mecz zakończył się zdecydo
wanym zwycięstwem piłkarzy wie
ruszowskich w stosunku 5:1. Bram 
ki dla zwycięzców uzyskali: Kowal 
czyk i Grządziel po 2 oraz Zając 1. 
Należy zaznaczyć, że LZS wystą 

pil z kilkoma debiutantami (junio
rami), a występ ich wypadł na ogół 
zadowalająco. Zwłaszcza bramko
strzelnym okazał się atak. Widzów 
było ponad 1.000 osób. 

i świąta mas pracujących całego Koło Sportowe przy ZPW im. 
świata. Jestem przekonany, że zo- Gwardii Ludowej dla uczczenia 
bowiązan1a te wykonacie przed.. 60 rocznicy urodzin Towarzysza 
terminowo. Bole5ława Bieruta oraz święta Klasy 
Słyszałem również o zobowiąza- Pracującej zobowiązało się· 

niach pobicia rekordów Polski, . · 
podjętych przez waszych lekko- wykonac w. 100 proc. plan zdoby-
atletów. Przekazuję im za pośred- wamat odzr,iak1 SPO w br .. oraz . s~~ 
nlctwem prasy polskiej moje gorą. j stema .yczll;te. pr.zeprowadzac trenm„i 
ce życzenia uzyskania jak najlep- l dla . podmes1em~ sport.u ludow~go, 
sz eh wyników". brac czy?'ny udział w B.1egach Naro-

y . „ 
1 

dowych 1 Marszach Jesiennych, zor-
W cz.asie .pobytu w A~a.dem11 ~ y· I ganizować sekcje piłki nożnej, piłki 

chowa~1a F1zy~znego gosc~e ~adziec- ręcznej, tenisa stołowego, lekkoatlc
cy, ktorzy byli gorąco witam przez tyczną, szachową i bokserską oraz 

---------------------------------- uaktvwnić całą młodzież zatrudnioną 
w ZPW im. Gwardii Ludowej do bra
nia czynnego udziału w naszym lu
dowym sporcie i w życiu politycz

Pierwszy raz na kryty111 korcie 

IntensY"'DY trening 
polskich tenisistów przed zawodami z NRD 

W dniach 14-16 marca odbędzie 
się w Warszawie w Hali Mirowskiej 
międzypaństwowy mecz tenisowy 
Polska - Niemiecka Republika De 

CZWARTEK, 13 111ARCA 
13 .30 Audycja szkolna dla klasy I i II, 

13.55 Audycja szkolna dla klasy IV, 14.15 
„ Wspomnienia robotnicze", 14.30 Recital 
wiolonczelowy, 14.50 Koncert orkiei;try 
rozgłośni wrocławskiej, 15 .30 Audycja 
dla świetlic dzll.ecięcych, 16.00 Wszechni
ca Radiowa, 16.20 Program lokalny, 17.40 
Audycja literacka, 18.00 „Dla każdego 
coś miłego", 18.50 Program lokalny, 19 .30 
Muzylca i aktualności, 20.00 Muzyka po! 
ska, 21!.4-0 Audycja literacka „Szlakiem 
walk", 21.30 „Mówimy o projekcie Kon 
stytucji", 21.4-0 „Pileśnd. o Planie 6-let
nim", 21.50 Wszechnica Radiowa, 22.10 
Muzyka polska, 22 .50 Muzyk.a symfoni-
czna, 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej n-0cy dyżurują w Łodzi ap

teki: Liman01WSkiego 1, Piobrkowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań 
eka 90, Armil Czerwonej 8, Srebrzyń
ska 67 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital łm. M. Cu
rłe-Skłoctowsldej, ul. curte-SklodoW'Sklej 
Nr 15. 

YIEA'lrlłY 
Wowy - „H-0rs:z:tyński" - 18.30 
Wojska Polsk!eco - „30 srebrników" 

19 
Powszechny - „Damy 1 huzary" - 19 
llllJlllYCSDY - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
Ma.łf - „Dwa tygodnie w raju" - 19.:ro 
Pb).oklo „Pleśń Sarmiko" - 17 
Arlekin - „Depesza choinkowa" ,... 17. 

lł(ONA 
BĄ.TKA: - Złote jezioro - 18, 20 
BAtTYK - Na arenie - 16, 18, 20 
GDYNIA - Program naukowo-<>śwłato-

'WY - 17, 18, 19, 20, 21 
ML. GWARDIA - Muzyka 1 mttoś~ -

18, 18, 20 
MUZA: - W dnd pokoju - 20 
POLONIA: - Bez adresu -. 16,30, 18.30, 

20.30 
PRZEDWIOSNm - Poddany - 18, 20 
REKORD - Zaklęta narzeCZ'O?la - 18, 20 
ROBOTNIK - Brunatna pajęczyna 

17. 19 
ROMA - Wesołe zawody - 111, 20 
SO.TUSZ - Za·wieja - 18.30 
STYLOWY - Jednodnd.owi ml!JoneTZY 

18, 20 

mokratyczna. Będzie 'to pierwsze 
w historii teni
sa polskiego 
spotkanie mię
dzy państwowe 
rozegrane na 
korcie krytym. 

Program za
wodów obejmu
je cztery gry po 
jedyncze męskie, 

jedną grę pojedynczą żeńską, jedną 
grę podwójną i jedną mieszaną. Te
nisiści polscy już od szeregu dni 
przeprowadzają dość intensywny tre 
ning w Hali Mirowskiej, przygoto
wując się do meczu z NRD. W ub. 
sobotę i niedzielę rozegrali oni sze
reg spotkań treningowych i elimi
nacyjnych. Do najciekawszych na
leżało spotlcanie Licisa z Piątkiem. 
Licis podyktował ostre tempo i po
kazał dobrą grę przy siatce, czym 
udało mu się zaskoczyć Piątka. J'ią 
tek nie wytrzymał ciągłego ataku 
przeciwnika i przegrał w dwóch se
tach 6:3, 10:8. 
- Dużą regularność w grze wy!Gl.zał 
Radzie, który pokonał Olejniszyna 
6:3, 2:6, 6:0. Jak wskazuje sam wy
nik Radzio całkowicie panował na 
korcie w trzecim secie, grając przy 
tym cały czas dobrze takt)'.cznie. 
Skład reprezentacji Polski będzie 

w tych dniach ustalony. 

Kronika sportowa 
W sali zarządu okręgowego ZZK 

w Łodzi, ul. Narutowicza 37, odbę
dzie się dzisiaj 12 bm. o godz. 10.30 
kon!erencja okręgowa ZS Kolejarz. 
Okręgową konferencję sprawo

zdawczo -wyborczą zwołuje Rada 
OkTęgowa ZS Stal w Łodzi. Kon
ferencja ta odbędzie się w niedzie
lę 16 bm. o godz. 11 w świetlicy 
CBT przy ul. Andrzeja Struga 19. 

Zebranie piłkarzy (piłka - nożna) 
ZS Budowlani odbędzie się dn. 13 
bm. o godz. 17 w lokalu Rady Okrę 
gowej ZS Budowlani, ul. Piotrkow
ska 232. 

Dziś o godz. 18 w sali przy Pla
cu Zwycięstwa 13 odbędzie się wal 
ne zebranie ZKS Włókniarz (Łódź). 

nym. 
Kol. Paliocha, kierownik sekcji 

pływackiej zobowiązał się wyszkolić 
15 zawodników do rozpoczęcia let
niego seronu pływackiego. 

• • 
Kolo Sportowe nr 85 Zrzeszenia 

Sporkwego „Spójnia" przy Woj. 
Przedsięb. Hurtu Spożywczego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 60 podjęło się: 

Hanka Dqbrowska (CWKS) wyko
nuje jedna, z trudniejszych figur 

jazdy dowolnej. 

Ciekawy mecz pi/karski 

Włókniarz-Gwardia (Kraków) 
Piłkarze Włókniarza (Kraków) wzmocnią łódzkich ligowców 

Liczni łódzcy zwolennicy piłki noż I Mecz odbędzie się na stadionie 
nej na pewno z wielkim zadowole- przy Al. Unii o godz. 12. Bilety w 
niem przyjmą wiadomość, że w nad- przedsprzedaży można nabywać po 
chodzącą niedzielę przybędzie do Ło cząwszy od piątku w lokalu PTTK, 

dzi drużyna. ośrod ul. Piotrkowska 70, róg ul. Trau-

;p-· ~• ka szkoleruowego gutt 
<(('r~ Kraków która a. 

Jl \ ~ zmierzy 'się w me- --------------

. ~ czu towarzyskim Finały rozpoczęte I 
z Włókniarzem. 

w skład krakow CWKS UNIA ~S ski ego • ośrodka 4 • 2 
~~..,. szkoleniowego - • 
~ ~-- wchodzą piłkarze 

Gwardii krakow
skiej oraz najlepsi 
zawodnicy Ogni

wa. Drużyna ta rozegrała już szereg 
spotkań, w których wykazała dobrą 
formę. Goście zobowiązali się grać 
w pełnym składzie. Ponieważ jest 
to bardzo poważny przeciwnik, prze 
to drużynę Włókniarza zasilą naj
prawdopodobniej piłkarze Włóknia 
rza (Kraków), przy czym w rachubę 
brani są przede wszystkim Nowak, 
Bożek, Jodłowski. 

I Państwowa Komunikacja Salll9· 1 
chodowa Przedsiębiorstwo Tran
sportowo - Spedycyjne Ekspozy
tura Towarowa, Łódź, ul. Wor
cella 17-18 przypomina, że sto-
sownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia szef Ekspo
zytury lub jego zastępca we 
wtorki od godz. 13 do 15. JeSli 
we wtorek przypada dzień wol
ny od pracy, dniem przyjęć jesl 
najbliższy dzień powszedni ty
godnia. 532K 

We wtorek rozpoczęły się na 
Torkacie finały hokejoyvych mis
trzostw Polski. W pierwszym me
cz;u spotkali się dwaj kandydaci do 

• .,, mistrzowskiego 

.,.v:~ tyt':1łu: CWKS i. ~ =Unia. 
jfi „ ~ ~:.. · ._ !Ili Wygrał zasłu-

' . ~ żenie CWKS 4:2 
·~: (3:0, 1:0, 0:2), bę

dąc zespołem le
piej zgranym. 

Najlepszymi zawodnikami ,woj-
skowych byli Więcek i Palus. W 
Unii wyróżnił się Csorich. 

W pierwszej tercji CWKS miał 
zdecydowaną przewagę, zdobywając 
trzy bramki przez Więcka, Janiczko 
i Olszowskiego. W następnych ter
cjach gra była wyrównana. Czwar
tą bramkę dla zwycięzców strzelił 
Janiczko, a dwie bramki dla Unii 
zdobyli w ostatniej tercji Burda 
Kurek. 

'°' ZYZBYSlllY wylądowali w Ame• 
"l.A ryce? Na każdym kroku rekla• 

my w stylu amerykańskim. Wystawy 
sklepów zawalone towarami z USA. 
Zolnierze w mundurach angielskich. 
wszędzie rozbrzmiewa mowa angiełBka. 
W tym języku wygłaszano również 
pnemówlenia na Igrzyskach. Nawet 
następca tronu norweskleco przema
wiał po angielsku. 

Norwegowie Jednak, nlezale:!:nie od 
„atlantyckiej polityk!" swojego rządu, 
okazywali polsldm reprezentantom wie 
Ie życzliwości I sympatii. Skoczkami 
serdecznie zaopiekował slę Blrger 
Ruud. Na uroczystości otwarcia 
Igrzysk maszerująca ekipa polska zo
stała powitana gorącymi oklaskami 
(głównie górnych rzędów trybun). Na
si odpowiedzieli na tę manifestację po 
wlewaniem kolorowymi chustkami. 

Baraki, w których kwaterowali pols
cy zawodnicy zawsze otoczone były 
tłumem przysłuchujących się polskim 
piosenkom I muzyce. Piosenki te st.a 
ły się popularne, tak dalece, że np. 
piosenka o Nowej Hucie została nagra 
na dla radia norweskiego, a młodzJeż 
norweslta nauczyła się i śpiewała po 
polsku piosenkę „szła dzieweczka do 
laseczka".„ 

Najmłodsi Norwegowie nieustannie 
oblegali naszych „repów" z prośbą o 
wplsan.ie się Im do albumików. Polscy 
sportowcy wpisywali Im szlachetne zda 
nla propagujące pokój i wolność, a po 
tępiające agresję 1 ucisk. 

Za sympatią przyszło zbliżenie. Zaczę 
la się wymiana drobnych podarków. 
Piękne, barwne chustki z hasłami ·1 em 
błematami pokoju przywiezione z Pol 
ski coraz częściej ozdabiały cłowy. 
Norweżek. 

że zbliżenia zrodziło się poznanie. 
Tutaj Polacy mieli wdzięczne pole do 
działania, aby przebić grubą zaporę 
Ignorancji postawioną przez wrogll 
propagandę. 

Ktoś mówi: - Podobno u was pa• 
nuje głód . - Daniel Krzeptowski śmla 
je się. - Ano, spójrzcie na nas - tu 
szerokim ruchem ręki wskazał na to· 
warzyszy - Jakie to wszystko zairło· 
dzone. 
częstujemy papierosami - oo„. ma

cie własny monopol„. to nierosyj
skie papierosy? - A tak, własny mo· 
nopol I papierosy z własnego tytoniu. 
A gd~ któryś z naszych chłopcdw po 
chwalił się, że ma własny motocykl 
spotkał się z okrzyk.iem protestu, że 
w Polsce nie wyrabia się motocykli. 

A więc zaczęli opowiadać. Opowia 
dać niestrudzenie, tarliwie i z dum!l 
o naszych wielldch socjalistycznych o· 
slągnięclach: o Nowej Hucie i Wizo
wie, o Zeran.iu i Lubelskiej Fabryce 
Samochodów, o olbrzymiej sieci szkól 
i uniwersytetów, o ofiarnej pracy ro· 
botników i uczonych i o projekcie no 
wej Konstytucji. 
Okrągłe oczy Norwegów, słuchają· 

cych tego wszystkleg-o. robiły slę jesz 
c:r.e bard:r.ieJ okrągłe. 

- Zresztą - mówili dalej chłopcy -
przyjedźcie do nas. Zobaczcie Warsza 
wę, pnejdżcle się Nowym Swlatem, 
zajnyjcie na MDM, stańcie na Placu 
Dzierżyńskiego. zrozumlecfe, gdzie l• 
ży prawda. 

KR. 

Zarząd Budowlany Nr 2 Łódz· 
kiego Przemysłowego Zjednocze
nia Budowlanego, Łódź, ul. Piotr
kowska 171 przypomina, że sto
sownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady .Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w poniedziałki 
od godz. 15,30 do 17. Jeśli w po
niedziałek przypada dzień wol
ny od pracy, dniem przyję~ jest 
najbliższy dzień powszedni ty
godnia. 481K 

Zakłady Przemysłu Bawełnlane
go im. P. K. W. N., Łódź, ul. Mi
llomtwa 35 przypominają, że sto
sownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w poniedział
ki od godz. 12,30 do 14,30. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyJęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 514K 

Spółdzielnia Wydawnictw Arty
stycznych I Użytkowych „Po· 
ziom", Łódź, Piotrkowska 11'7. 
przypomina, że &~sownie dt> 
Uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r 

_wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia przewodniczący lub je
go zastępca w piątki od godz. 
15.30 do 17.30. Jeśli w piątek 

przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przy,Jęc jest najbliższy 
dzień oowszedni tygodnia. 55GK 

SWIT - Ta·Jna misja - 18, 20 
TATRY - Futro pana Krtigera 

18, 20 
16· Pracownicy poszukiwani 

WISŁA - Pierwsze dni - 16. 18.15. 
20.30 

WLOKNIARZ - Jlli!!:Zynne Z powodu 
remontu 

WOLNOSC - Pir rwsze dni - 15.30 
ZACHĘTA - Alarm - 18, 20 

Kotoniarzy 1 uczniów na maszyny koto
nowe zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Pończoszn'iczego Im. płk. Wa 

I cława Jurczaka, Lótlt, ul. Si<'nk1ewicza 
nr 65. Zgloozenia osobiste do działu per
sonalnego. 730-K 

st. księgowych ! kontystów oraz robot
ników wykwalifikowanych i nie wykwa
lifikowanych 'io robnt drogcwych, mo
stowych I wodnyci1 zatrudni nntych
m ~ ast Paf1stwo\ve Przędr;;;ięhir1rs:wtt R.o
bót Kolejowych Nr 10. Wynagrodzenie 
wg ukl. z::i•or~wei::o dla r:>bót c!1og•)-
wych. mo.otow•·rn. w 1c:nvi;h. Kwat"ry Głównego mechanika, majstra eiektry

Stolarzy, ślusarza hydraulika. sz„wca, •;'ołówki i kantyny zapewn:one. Zglo•ze ka, farbia rzy, uczennice na cewiarnie po 
krawca. poszukują Połączone Teatry I n10 c•o prac\' p1 z: jr•ntje biuro kadr w wyżej lat 18 oraz na ctz• ewiarnię zatru 
Muzyczne. Wysokie kwali!ikacje konie- Łoctzi, ul. M. Buczka 7-R oraz kjer. robót dnią natychmiast Zakłady Przemyslu 
czne. Zgloszenla os.oblste z tyciotysem 

1 

PPRK w Letnicy Wielkiej k-L~czycy, w Dziewiarskiego im. Emilii Pla•er. Łódź, 
1 podaniem przyjm u 'e dział kadr, Piotr Budz„zewicaci1 k-Slotwin i w Y0lusz- ul. Wólczańska 66. Z.głoszenia osabiste 
kowska 243, w godz . 10-12. 572-K ~ •.eh. 713-K: przyjmuje dział kadr . 696 
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